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Maszyny elektryczne 

będą nowocześniejsze 
w instytucie Elektrotechni­

ki w Międzylesiu odbyła się w 
noniedziałek narada aktywu 
nartyjno-technicznego, poświę­
cona sprawie unowocześnienia 
wvtwarzanych w kraju ma- 
szvn i aparatów elektrycz­
nych. W obradach uczestni­
czyli minister przemysłu cięż­
kiego _ Janusz Hrynkiewicz, 
zastępca przewodniczącego 
Komitetu Nauki i Techniki 
__ Bolesław’ Adamski, przed­
stawiciele komitetów woje­
wódzkich PZPR, zjednoczeń i 
ponad 20 zakładów' produkcyj­
nych.

Przeprowadzona w 1964 r. i 
w I półroczu br. kwalifikacja 
maszyn i aparatów elektrycz­
nych, a także ocena nowych 
konstrukcji, dokonana w cza­
sie przeglądu katowickiego 
wykazały na ogół bardzo wy­
soki stopień nowoczesności 
wyrobów tej branży.

Oczywiście, istnieje również 
wiele typów, zwłaszcza apa­
ratura niskiego napięcia pro­
dukowanych masowo od kil­
kunastu lat, które wprawdzie 
nadają się do eksploatacji, ale 
powinny być jak najszybciej 
zmodernizowane.

Jak podkreślił na naradzie 
dyrektor Zjednoczenia Prze­
mysłu Maszyn i Aparatów 
Elektrycznych — Dobrosław 
Gubała, postęp techniczny 
idzie obecnie przede wszyst­
kim w kierunku doskonalenia 
metod obliczeniowych, wyko­
rzystywania nowych, coraz do­
skonalszych materiałów oraz 
dostosowywania się do spe­
cjalnych wymagań odbiorców.
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Oświadczenie rządu NRD
Przedstawiciel Związku Radzieckiego w Komitecie Roz­

brojeniowym 18 państw’, S. Carapkin, przyjął w poniedzia­
łek specjalnie przybyłego do Genewy wiceministra spraw 
zagranicznych Niemieckiej Republiki Demokratycznej, 
G. Stibiego. G. Stibi przekazał Carapkinowi, jako współ­
przewodniczącemu Komitetu, oświadczenie rządu Niemiec­
kiej Republiki Demokratycznej w związku ze wznowieniem 
prac Komitetu Rozbrojeniowego 18 państw.

Oświadczenie głosi, że rząd 
NRD ponownie zwraca uwagę 
na konieczność wyrzeczenia 
się przez oba państwa nie­
mieckie broni atomowej.

Wskazując, że w ostatnich 
czasach dążenie rządu zachod- 
nioniemieckiego do uzyskania 
broni jądrowej stale się nasila­
ło, rząd NRD podkreśla, że ze 
strony NRF podejmowane są 
wysiłki, aby zablokować osiąg 
nięcie porozumienia o nieroz­
przestrzenianiu broni atomo­

wej i otworzyć rządowi za-

Żniwa przebiegają coraz sprawniej
Trudności w skupie i suszeniu rzepaku

Opóźnione żniwa przebiegają coraz sprawniej. Przyczy­
niła się do tego poprawa pogody w ostatnich dniach tygod­
nia.

Zyta skoszono w Wielkopol- 
sce około 90 procent areału, 
pszenicy ozimej 25 procent i

W Izraelu

Datmnstracje przeciwko 
dyplomac e bońskiemu 
Byli więźniowie hitlerow­

skich obozów koncentracyj­
nych demonstrowali w nie­
dzielę W Tel Awiwie przeciw­
ko otwarciu w tym mieście 
ambasady zachodnioniemiec- 
kiej i powołaniu na stanowi­
sko ambasadora b. oficera 
sztabowego Wehrmachtu, 
Paulsa, a na jego zastępcę To- 
eroeka, b. dyplomaty faszy­
stowskiego reżimu Horthy’ego. 
Demonstracja odbyła się przed 
pomnikiem, którym w Tel 
Awiwie uczczono pamięć ofiar 
obozu zagłady w Treblince.

PAP

Posiedzenie Algierskiej 
Rady Rewolucyjnej

Jak podaje korespondent 
włoskiej agencji prasowej AN­
SA, odbyło się tutaj blisko 5- 
godzinne posiedzenie Algier- 
s^iej Rady Rewolucyjnej. Ze­
brani zapoznali się ze sprawo­
waniem Sekretariatu Wyko­
nawczego Algierskiego Frontu 
Wyzwolenia Narodowego, FLN, 
w sprawie kontaktów nawią- 
^anych w ostatnich tygodniach 
z kierownictwami regional­
nych organizacji partyjnych i 
Przedstawicielami organizacji 
basowych. Rada Rewolucyjna 
0 mówiła również założenia re­
organizacji FLN. (PAP)

Naser złoży 
wizytę w Maroku 
Według informacji kairskie- 

6° dziennika „Al Ahram” pre- 
zydent Naser złoży oficjalną 

12ytę w Maroku po zakoń- 
zeniu arabskiej konferencji 
a szczycie zapowiedzianej 
a 13 września w Casablance.

PAP

jęczmienia 40 procent. Jeśli 
chodzi o zwózkę, to w sto­
dołach lub stogach znalazło się 
ponad 60 procent żyta.

Gospodarstwom wielkoob­
szarowym pomagają nadal eki 
py z poznańskich zakładów 
przemysłowych, głównie z Po- 
metu, Goplany, Fabryki Ło­
żysk Tocznych, Zakładów 
Ziemniaczanych Luboń i MPK. 
Łącznie pracuje 900 osób (w 
turnusach 15-dniowych) oraz 
800 członków hufców pracy i 
sporo żołnierzy. Ponadto wła­
dze wojewódzkie mają w re­
zerwie 2 600 osób zgłoszonych 
przez różne zakładj’ do pomo­
cy w ciągu 1—2 dni lub w 
sobotnie popołudnia i niedzie­
le. W razie potrzeby osoby te 
zostaną skierowane do zainte­
resowanych gospodarstw.

Notuje się natomiast znacz­
ne trudności w skupie rzepa­
ku, wskutek konieczności jego 
dosuszania. Przemysł tłuszczo­
wy został w tym roku ponoć 
zaskoczony. I to jest jedna z 
przyczyn obecnych trudności. 
PGR-y zdołały dosuszyć we 
własnym zakresie zaledwie 2 
tys. ton. Więcej nie mogą, z 
uwagi na obowiązek termino­
wego przygotowania 22 tysię­
cy ton ziarna siewnego — ży­
ta i pszenicy ozimej.

Suszarnie przemysłu cukrów 
niczego, które jedynie są zdol­
ne przyjmować większą masę 
nasion do przesuszenia — po­
za zakładami w Szamotułach. 
Kościanie i Gostyniu — nie 
zostały przygotowane zawcza­
su na ewentualność przyjęcia 
więksaej ilości ziarna rzepaku.

Nad wytworzoną sytuacją 
obradował wczoraj specjalny 
zespół ludzi przy Wydziale 
Skupu Prezydium WRN. Po­
stanowiono: zobowiązać prze­
mysł cukrowniczy do natych­
miastowego uruchomienia su­
szarni i magazynów w Gnieź­
nie i Miejskiej Górce. Pań­
stwowe Zakłady Zbożowe do 
przesuszenia w najbliższych 7 
dniach w swoich agregatach 
— 4 tysięcy ton, a Zjednocze­
nie Przemysłu Tłuszczowego 
do odebrania z magazynów GS 
w woj. poznańskim — 100 wa­
gonów rzepaku, (kj)

chodnioniemieckiemu drogę 
do broni jądrowej.

Wysiłki NRF w kierunku 
zdobycia broni jądrowTej oraz 
forsowanie militaryzacji Nie­
miec zachodnich „zagrażają 
bezpieczeństwu Europy i nie- 
zwTykle utrudniają wszystkie 
wysiłki zmierzające do roz­
brojenia oraz stwarzają prze­
szkody na drodze do zbliżenia, 
a w ostatecznym wyniku zjed­
noczenia obu państw niemiec­
kich”.

Oświadczenie zawiera przed­
stawione przez rząd NRD rzą­
dowi NRF propozycje, aby oba 
państwa niemieckie iwyrzekły 
się produkcji, nabywania i 
stosowania broni jądrowej 
oraz prawa dysponowania nią 
w jakiejkolwiek formie oraz 
aby zawarły porozumienie o 
zamrożeniu zbrojeń.

Rząd NRD wyraża gotowość 
niezwłocznego rozpoczęcia od­
powiednich rokowań nad tymi 
propozycjami. Fonadto propo­
nuje. aby oba państw’a nie­
mieckie objęte zostały strefą 
bezatomową w Europie środ­
kowej.

W poniedziałek rządowa de­
legacja NRD przekazała rów- 
nież przedstawicielowi sekre­
tarza generalnego ONZ w Ko­
mitecie 18 Państw’ oświadcze­
nie rządu NRD z prośbą c 
przekazanie go sekretarzowi 
generalnemu ONZ. (PAP)

Singapur wystąpił z Federacji Malajzji
W poniedziałek podano oficjalnie do wiadomości, że Singa­

pur wystąpił 8 bm. z Federacji Malajzji. Proklamowanie 
przez Singapur niepodległości stanowi — jak podkreślają to 
zgodnie agencje — cios dla W. Brytanii, która dołożyła wie­
le starań, aby doprowadzić do powstania Malajzji.

Cios jest tym dotkliwszy, że 
dotychczasowe bazy brytyjskie 
w Malajzji znalazły się nagle, 
wskutek wystąpienia Singapu­
ru z Federacji, w dwóch róż­
nych państwach.

O wystąpieniu Singapuru z 
Malajzji poinformowali w po­
niedziałek swe parlamenty: 
premier Malajzji Tunku Ab- 
bul Rahman i premier Singa­
puru Lee Kuan Yew. Porozu­
mienie w tej sprawie podoisali 
jeszcze w sobotę. Przewiduje 
ono, iż oba rządy zawrą trak­
tat o wzajemnej pomocy i o- 
bronie. Utworzyć mają m. in. 
wspólną radę obronną, a Sin­
gapur zapewni rządowi Fede­
racji nrawo do korzystania z 
baz i innych urządzeń wojsko­
wych, jakie w Dosiadaniu sił 
hrojnych Malajzji znajdowały 
sie na jego terytorium.

Oba państwa maia także 
■współnracować w dziedzinie 
gospodarczej.

Indonezyjski minister spraw 
zagranicznych Subandrio o- 
znajmił w poniedziałek w Dja-

karcie, że Indonezja gotowa 
jest uznać Singapur i nawią­
zać z nim stosunki dyploma-
tyczne jako z 
państwem.

■ Przedstawiciel 
ONZ oświadczył 
łek, iż Singapur

niepodległym

. Malajzji w 
w poniedzia- 
będzie się u-

bieeał o miejsce w tej organi­
zacji.

Korespondent UPI donosi z 
Singapuru, że ludność wyspy 
powitała z zadowoleniem wia­
domość o wystąpieniu tego te-
rytorium z

Rzecznik 
powiedział 
jak donosi

Federacji Malajzji. 
rządu brytyjskiego 
w poniedziałek — 
UPI z Londynu —

iż W. Brytanią może „ponow­
nie rozważyć” swe zobowiąza­
nia co do obrony Malajzji w 
związku z wystąpieniem Sin­
gapuru z Federacji.

Komentator agencji 
W. Charków pisze na 
wystąpienia Singapuru 
deracji Malajzji.

TASS 
temat 
z Fe-

chować swe bazy wojskowe i 
nadal dysponować bogactwa­
mi w szczególności cyną, 
kauczukiem i naftą, w które 
obfituje Malajzja.

W. Brytania i USA od po­
czątku wykorzystywały Ma- 
lajzję w swej polityce anty- 
indonezyjskiej. To właśnie one 
stworzyły malajzyjskie zarze­
wie napięcia, które już od bli­
sko dwóch lat istnieje w Azji 
południowo-wschodniej. (PAP)

Singapur położony jest na wy­
spie znajdującej się w pobliżu 
Półwyspu Malajskiego. Singapur 
liczy 1820 tys. mieszkańców, z cze­
go większość stanowią Chińczycy.

Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Korkowych 

wykonały plan 5-letni
Poznańskie Zakłady Wyro­

bów Korkowych, wykonały 
wczoraj zadania planu 5-let- 
niego. Załoga postanowiła do 
końca bieżącego roku, ostat­
niego roku 5-latki dać ponad­
planową produkcję wartości 
63 226 200 zł. (emp).

Pamięci ofiar 
Nagasaki

Zebrani w Parku Pokoju, 
znajdującym się niedaleko od 
miejsca, nad którym przed 20 
laty eksplodowała amerykań­
ska bomba atomowa, miesz­
kańcy Nagasaki uczcili w po­
niedziałek minutą ciszy pa­
mięć poległych wówczas ofiar. 
Na uroczystej ceremonii zgro­
madziło się około 15 tys. osób.

W swoim przemówieniu mer 
Nagasaki, Tagawa, wezwał ze­
branych. naród japoński i na­
rody całego świata, aby nie 
dopuściły do powtórzenia się 
tragedii Nagasaki, aby wal­
czyły o pokój i przeciwko bro­
ni jądrowej. Następnie odczy­
tany został list premiera Sato 
do mieszkańców miasta.

Wśród uczestników uroczy­
stej ceremonii znajdowali się 
deputowani do Parlamentu, 
sekretarz generalny Rady Ge­
neralnej Związków Zawodo­
wych. Akira Iwai. delegaci od­
bytej w Nagasaki konferencji 
na rzecz zakazu broni atomo-

Minęło niespełna dwa lata 
od chwili oficjalnego prokla­
mowania Federacji Malajzji. 
Pojawienie się jej łączono z 
próbami kolonizatorów bry­
tyjskich utrzymania swych 
pozycji w Azji południowo- 
wschodniej. Singapurowi przy­
pisano nader doniosłą rolę w 
tej federacji.

Zjednoczywszy Malaje. Sin­
gapur. Sarawak i Sabach — 
wbrew woli narodów’ tych te-
rytoriów brytyjskie koła
rządzące liczyły na to, że uda 
im się osłabić ruch narodowo­
wyzwoleńczy w tej strefie, ża­

Walka wyborcza w NRF

. Chadecja odmówiła

wej wodorowej,
przedstawiciele z

przybyli 
różnych

okręgów Japonii oraz repre­
zentanci zagranicy.

PAP

XXX Pajd Paliki - zakończony

Boliwiśska junta odwołała 
stan wyjątkowy

w sobotę 7 bm. rządząca 
junta wojskowa w Boliwii 
zniosła stan wyjątkowy, ogło­
szony dwa miesiące temu w 
maju br., w celu stłumienia 
ruchu górników boliwijskich. 
W ramach stanu wyjątkowego 
do ośrodków górniczych wy­
słane zostały oddziały wojsko­
we, przywódcy związkowi źo- 
stali aresztowani i deporto­
wani z kraju. Przyczyną wy­
stąpień górników była podjęta 
przez juntę decyzja masowego 
zwalniania górników w celu 
zmniejszenia wydatków i 
zwiększenia wydajności pracy 
w kopalniach cyny będących 
głównym źródłem dochodów 
Boliwii. (PAP)

Z 77 załóg samochodowych, któ­
re wystartowały na 3000 km 
trasę XXV Rajdu Polski tylko 36 
ukończyło bardzo trudna konku­
rencje. Indywidualnym zwycięz­
ca został doskonały fiński kie­
rowca 27-letni Rauno Aaitonen na 
samochodzie marki „Morris-cop 
1300”. W konkurencji zespoło­
we! zwyciężyła Polska w składzie 
S. Zasada i K. Osiński na samo­
chodzie marki „Steyer Puch 660” 
która widzimy na zdjęciu na tra­
sie międzynarodowego rajdu. (x)

Jak podaje PIHM — 10 bm. za­
chmurzenie na ogół umiarkowane 
i możliwe lokalne przelotne desz­
cze. Temperatura maksymalna od
18 st. na północy i wschodzie 
ok. 21 «t. w centrum i 23 st. 
zachodzie.

do 
na

Premier Turcji 
przybył do Moskwy

Premier Turcji S. H. Urgu- 
plu przybył w poniedziałek z 
oficjalną wizytą do Moskwy. 
Przeprowadzi on tu rozmowy 
z przedstawicielami rządu ra­
dzieckiego.

Oprócz Moskwy premier 
Turcji odwiedzi stolicę Ukrai­
ny Kijów, kaukaskie kurorty,
Soczi i Adler, zwiedzi 
dy przemysłowe.

*
__ Pr

pro

Premier Turcji, Suat
;uplu, który przybył

zakła-

Hayri 
w po-

Iziałek do Moskwy na za- 
;zenie rządu radzieckiego,
:ył tego samego dnia wizy-

na Kremlu przewodniczące-

„wielkiej koalicji"
Komentu-ąc przebieg nie­

dzielnego wiecu dortmundzkie- 
go CDU, którym zapoczątko­
wana została oficjalna wTalka 
wyborcza w NRF, zarówno 
bońscy obserwatorzy politycz­
ni, jak i niemalże cała prasa 
zachodnloniemiecka zwracają 
przede wszystkim uwagę na 
zdecydowaną odmowę ze stro­
ny chadecji dla koncepcji 
„wielkiej koalicji” powybor­
czej z socjaldemokratami.

Słów* „Odmowa” dominuje 
w tytułach poniedziałkowych, 
br rd*o obfitych materiałów 
prasowych na temat imprezy 
niedzielnej CDU. Zwraca się 
iednakże przy tym uwagę, iż 
Adenauc- również zabierając 
głos na wiecu w Dortmundzie 
choć — podobnie jak i wszys­
cy pozostali mówcy CDU — 
bardzo ostr? atakował socjal­
demokratów, w tej właśnie 
kwestii („wielka koalicja”) 
byl bardziej powściągliwy od 
kanclerza Erharda i innych 
przywódców chadecji, oświad- 
c. ając, iż sprawa koalicji po­
winna być aktualna dopiero 
po wrześniowych wyborach.

rnu Rady Ministrów ZSRR, 
Aleksiejowi Kosyginowi. (PAP)

Grecki kryzys
rządowy trwa

W podobnym duchu
uważa się

za-
wypowiedział

się również i Strauss, 
stępując w tym samym 
w Norymberoze.

Szybko zareagowała

wy- 
dnit

SPD
na wyzwanie do walki skiero­
wane pod adresem tej partii 
przez CDU w czasie niedziel­
nego wiecu przedwyborczego 
w Dortmundzie — pisze ko­
respondent PAP, red. Roszkow 
ski. Ustosunkowując się do tej 
imprezy i lawiny ataków’ na 
socjaldemokratów, rzecznik 
zarządu SPD, Franz Barsig, w 
czasie zorganizowanej w po­
niedziałek w Bonn konferencji 
orasowej poddał ostrej krytyce 
zarówno formę, jak i treść wy 
stawień przywódców CDU. 
Według rzecznika socjaldemo­
kratów. CDU obrała drogę rzu 
cania obelg rod adresem SPD. 
ażeby w ten sposób ukrvć 
brak własr^"^ konkretnego 
programu. (PAP)

W poniedziałek w godzinach 
południowych rozpoczęło się 

,w Atenach posiedzenie frakcji 
parlamentarnej partii Unii 
Centrum, na którym ma za­
paść decyzja czy b. wicepre­
mier Sefanopulos zaakcepto­
wać ma, czy też odrzucić, mi­
sję utworzenia nowego rządu 
greckiego, którą zaproponował 
mu w niedzielę wieczór król 
Konstantyn.

Na posiedzeniu frakcji par­
lamentarnej Unii Centrum za­
padła decyzja, aby Stefano- 
pulos nie przyjmował misji 
utworzenia nowego rządu, któ­
rą zaproponował mu w’ nie­
dzielę wieczorem król Kon­
stantyn. Posiedzenie to trwało 
przeszło cztery godziny przy 
akompaniamencie dobiegają­
cych z ulicy okrzyków na 
cześć Papandreu zebranych 
tam kilku tysięcy osób.

Stefanopulos oznajmił na 
posiedzeniu, iż król Konstan­
tyn sprzeciwia się rozpisaniu 
nowych wyborów w celu roz­
wiązania kryzysu polityczne­
go. Stojąc na tym stanowisku 
król — jak stwierdził Stefa­
nopulos — podejmie z pew­
nością trzecią, czwrartą, a może 
nawet i piątą próbę znalezie­
nia wyjścia zTobecnej sytuacji. 
Dodał on, iż król ma prawo 
na mocy konstytucji do dal­
szego szukania sposobu roz­
wiązania kryzysu. (PAP)

Afrykańska podróż 
Butefliki

Algierski minister spraw za­
granicznych Buteflika, udał 
się w poniedziałek w podróż 
po krajach afrykańskich, któ­
rej etapami są Konakrv. Akra, 
Chartum, Bamako i Addis Abe 
ha. W toku tych wizyt Bute­
flika zamierza przedyskutować 
problemy związane z wyzna­
czoną na 5 listopada afrykań- 
sko-aziatycką konferencją na 
szczycie. (PAP)



Obrona przeciwlotnicza DRW 
zestrzeliła 6 pirackich samolotów

Gen. Taylor o pogorszeniu się sytuacji 
wojsk USA w Wietnamie Pld.

Podczas kolejnych pirackich nalotów lotnictwa amerykań­
skiego na Demokratyczną Republikę Wietnamu oddziały o- 
brony przeciwlotniczej DRW — jak informuje wietnamska 
agencja prasowa — zestrzeliły w poniedziałek 6 samolo­
tów amerykańskich.
Uprzednio agencja podała, 

że w niedzielę zestrzelone zo­
stały nad Wietnamem Północ­
nym 3 samoloty USA. Łącznie 
więc zniszczono nad Wietna­
mem Północnym 458 samolo­
tów nieprzyjacielskich.

Agencja AFP informuje, że 
w poniedziałek partyzanci po- 
łudniowowietnamscy zestrze­
lili w odległości 340 km na 
północny zachód od Sajgonu 
samolot amerykański typu 
„F-100”.

Oddziały wojsk rządowych, 
które spieszyły z pomocą 
dwom batalionom swych kole­
gów — spadochroniarzy, wal­
czących już od 5 dni z party­
zantami w pobliżu Duc Co, zo­
stały po drodze ostrzelane

„Koziołki"
W 430 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 8 sierpnia 1965 
roku nie stwierdzono wygranej 
I stopnia. Zgodnie z § 25 ust. 1 
Regulaminu PGL „Koziołki” 
kwota przeznaczona na wygrane 
I stopnia w 'wysokości 74.510 zł 
została zakumulowana na wygrane 
I stopnia w następnych grach.

Stwierdzono: 38 „czwórek” po 
zl 2941, 179 „trójek premiowanych” 
po zł 145, 1612 „trójek” po zł 45, 
1360 „dwójek premiowanych” po 
zł 25, 19.868 „dwójek” po zł 5.

Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 
„Koziołki” podane wysokości mo­
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji. Wygrane z 4 
trafieniami wypłaca PKO w Poz­
naniu od 16. VIII 1965 r. Pozosta­
łe wygrane wypłacają kolektury w 
Poznaniu od 11. VIII. 1965 r., a na 
terenie województwa od 13. VIII. 
1965 r.

Przypominamy, że w „Kozioł­
kach” dodatkowo na sierpień 116 
nagród, w tym samochód osobowy 
„Syrena” oraz liczne premie 
niężne. Skorzystaj z wiel 
szansy i złóż zaraz kupony. L 
wanie 431 gry odbędzie się w 
15. VIII. 1965 r. w Lesznie na RS 
ku o godz. 13.

TOTO - LOTEK
15 — 16 — 19 — 27 — 34 — 39

dod. 37

Sytuacja gospodarcza Poznania i województwa
Komunikat Urzędu Statystycznego o wykonaniu planu w I półroczu br.

Wyniki wykonania planu 
gospodarczego oraz rozwój go­
spodarki miasta Poznania i 
województwa za I-sze półro­
cze 1965 r. przedstawiają się 
według wstępnych danych na­
stępująco:

PRZEMYSŁ
Wartość produkcji globalnej 

przemysłu uspołecznionego 
Wielkopolski — bez zakładów 
przemysłowych PGR oraz mły­
nów gospodarczych podleg­
łych GRN, wynosiła: 23.6 mld 
zł, z czego na Poznań przypa­
da 9,0 mld. zł i województwo 
14,6 mld. zł. W całym prze­
myśle uspołecznionym nastą­
pił w porównaniu z I-szym 
półroczem 1964 wzrost warto­
ści produkcji globalnej o 11,2 
proc. 1

Produkcja globalna na 1 za­
trudnionego osiągnęła wartość 
około 106 tys. zł, tj. w porów­
naniu z I-szym półroczem 
1964 r. wzrosła o 4,7 proc.

Zadania planowe dostaw 
eksportowych w I półroczu 
zostały wykonane w 106,7 proc, 

i osiągnęły wartość 4.587 min 
zł w cenach zbytu, z czego 
przypada na przemysł plano­
wany terenowo 353 min. zł.

Przeciętne zatrudnienie (bez 
uczniów i chałupników) w 
przemyśle uspołecznionym o- 
gółem za I-sze półrocze 1965 r. 
wynosiło 222 tys. osób co o- 
znacza wzrost o 6,2 proc, w 
porównaniu z analogicznym 
okresem 1964* r. Przeciętna 
miesięczna płaca brutto (bez 
uczniów i chałupników) w 
przemyśle uspołecznionym na 
1 zatrudnionego za I półrocze 
1965 r. wynosiła 1.949 zł czyli 
wzrosła o 2,5 proc, w porów­
naniu z I półroczem 1964 r.

Przemysł prywatny na ko­
niec I półrocza wykazał: w 

przez siły patriotyczne. Ame­
rykański rzecznik wojskowy 
oświadczył, iż żołnierze rządo­
wi doznali pewnych strat w 
ludziach.

Rzecznik poinformował, że 
liczba śmiertelnych ofiar po 
piątkowej katastrofie samolo­
tu amerykańskiego w Nha 
Trang wzrosła do 17. Wśród 
nich znajduje się jeden Ame­
rykanin.

Rzecznik podał, że w ponie­
działek partyzanci ostrzelali 
posterunki wojskowe w pobli­
żu Sajgonu oraz w delcie rzeki 
Mekong.

*
W wywiadzie dla przedstawicieli 

prasy amerykańskiej, podczas te­
lewizyjnego programu „Spotkanie 
z prasą”, generał Maxwell Taylor 
przyznał w niedzielę, że w ostat­
nich miesiącach sytuacja wojsk 
amerykańskich i sajgońskich w 
Pid. Wietnamie pogorszyła się. 
Odoowiadaiąc na pytania, Taylor, 
który niedawno zwoln;ony został 
z funkcji ambasadora USA w Saj- 
gonie, wymienił jako najbardziej 
niekorzystne czynniki dla USA w 
wojnie wietnamskiej „niedostatek 
żołnierzy” w walkach ze wzma­
gającymi aktywność partyzantami 
oraz „niedostateczną stabilizację” 
rządu sajgońskiego.

Komentator UPI. Stewart Hens- 
ley przypomniał Taylorowi infor­
macje obecnego premiera połud- 
niowowietnamskiego Nguyen Cao 
Ky o tym. że miesięcznie z armii 
saigońskiej dezerteruje 4—4,5 tys. 
żołnierzy. Taylor przyznał, że 
„dezercja stanowi jeden z głów­
nych problemów” w roku bieżą­
cym.

*
Prezvdent Johnson rozpoczął 

w poniedziałek nowa serie roz 
mów w sprawie Wietnamu z 
członkami Kongresu. W godzi­
nach porannych odbyło się 

otkanie prezydenta z 40 se- 
orami, po którym przywód- 

ńekszości demokratycznej 
enacie Mansfield oświad- 
, iż wypowiedzi orezyden- 

nie zawierały żadnego no­
wego elementu i nic nie wska 
znie, abv w obecnej strategii
USA w Wietnamie miały zajść 
jakiekolwiek zmiany. (PAP)

Poznaniu 176 zakładów, w wo­
jewództwie 435 zakładów, 
przeciętne zatrudnienie wy­
niosło w Poznaniu 723, a w 
województwie 983 osoby.

W rzemiośle prywatnym no­
towano w Poznaniu 3.106 za­
kładów, a w województwie 
12 863; zatrudnienie wyniosło 
w Poznaniu 8 826, a w woje­
wództwie 22 748 osób.

ROLNICTWO

Ogólna powierzchnia zasie­
wów w Wielkopolsce — we­
dług wstępnych danych czerw 
cowego spisu rolnego 1965 r. 
— utrzymała się na poziomie 
roku ubiegłego, nastąpiły je­
dnak zmiany w strukturze u- 
praw, świadczące o dalszym 
postępie intensyfikacji pro­
dukcji. Areał uprawy pszeni­
cy wzrósł w porównaniu z 1964 
r. o 5,5 proc., a upraw prze­
mysłowych o 10,8 proc., w tym 
buraków cukrowych o 9,2 proc, 
i oleistych o 22,3 proc.

Pogłowie bydła wykazuje w 
porównaniu do czerwca 1964 
r. spadek o 1,2 proc, w tym 
krów o 2,5 proc. Pogłowie 
trzody chlewmej wzrosło o ok. 
7 proc., a owiec o ok. 1 proc. 
Stan pogłowia koni zmniej­
szył się o ok. 2,7 proc.

Skup 4 zbóż konsumpcyj­
nych ze zbiorów 1964 r. wy­
niósł 310 tys. ton, tj. był niż­
szy o 11,5 proc, w porówna­
niu ze skupem dokonanym w 
roku gospodarczym 1963/64 
Skup ziemniaków ze zbiorów 
1964 r. w ilości 703.6 tys. ton 
był wyższy o 11,7 proc w po­
równaniu ze skupem ze zbio­
rów 1963 r. Skup żywca rzeź­
nego w przeliczeniu na mięso 
(łącznie z żywcem końskim) 
wynosił w I półroczu 1965 r. 
91,1 tys. ton, tj. był wyższy o

OPA obraduje 
nad kryzysem 

dominikańskim
Ministerialne zgromadzenie 

konsultatywne Organizacji 
Państw Amerykańskich roz­
patrywało w poniedziałek 4 
dokumenty dotyczące rozwią­
zania kryzysu dominikańskie­
go — donosi agencja AFP.

Zgromadzenie dyskutowało 
tzw. „akt konstytucyjny” — 
dokument, który miałby sta­
nowić prawną podstawię rządu 
tymczasowego i „akt pojedna­
nia” między ugrupowaniem 
konstytucjonalistów’ płk. Caa- 
mano i tzw. rządem odbudo­
wy narodowej junty wojsko­
wej gen. Imberta.

Pozostałe dwa dokumenty 
opracowała komisja media­
cyjna OPA. Były to: raport na 
temat dyplomatów OPA w 
Dominikanie oraz apel do na­
rodu dominikańskiego.

Podstawą „pojednania naro­
dowego” miałaby być zgoda na 
utworzenie rządu tymczaso­
wego pod przewodnictwem 
dra Hectora Garcia Godoya 
oraz zaakceptowanie „aktu in­
stytucjonalnego”, który byłby 
w rzeczywistości tymczasową 
konstytucją. (PAP)

Zachodnioniemiecka 
produkcja rakiet

Sprawozdanie opubliko­
wane przez organ Bundes­
wehry „Soldat und Technik” 
potwierdza jednoznacznie, że 
w Niemczech zachodnich w 
pełnym toku są przygotowania 
do produkcji rakiet taktycz­
nych i strategicznych.

>V roku 1962 firma zachod­
nioniemiecka „Boelkow Ent- 
wicklungen” zakończyła prace 
nad projektem rakiety wypo­
sażonej w głowicę nuklearną 
o zasięgu 2400 km. W roku 
1963 Bundeswehra przeprowa­
dziła doświadczenia z rakieta­
mi o typach utrzymywanych 
w tajemnicy na poligonach w 
saharyjskim Colomb Bechar, 
w Salto-di-Quirra na Sardy­
nii. w Texel i na Krecie.

Począwszy od tego samego 
roku firma „Boelkow Ent- 
wicklungen” przeprowadza 
próby z własnymi trzystopnio­
wymi rakietami, które osiąga­
ją wysokość 100 km. (PAP)

18,9 proc, w porównaniu ze 
skupem w I półroczu 1964 r.

INWESTYCJE
I BUDOWNICTWO

Nakłady inwestycyjne w go­
spodarce uspołecznionej w I 
półroczu 1965 r. wyniosły wg 
danych orientacyjnych 2,9 mld 
zł, z tego w Poznaniu 0,6 mld 
zł i województwie 2,3 mld zł, 
oznacza to wykonanie planu 
rocznego ogółem w 38 proc., 
z tego w Poznaniu w 40 proc, 
i w województwie 38 proc.

W I półroczu 1965 r. prze­
kazano do eksploatacji sze­
reg obiektów inwestycyjnych. 
Np. w przemyśle mat. budow­
lanych oddano do eksploata­
cji w Kaliskich Zakładach Ce­
ramiki Budowlanej — wy­
twórnię dachówki w Piwoni- 
cach. W przemyśle drzewnym 
i papierniczym przekazano do 
eksploatacji w Zakładach Płyt 
Pilśniowych „Czarnków” — I 
ciąg produkcyjny płyt twar­
dych. Nie przekazano nato­
miast w Zakładach Płyt Pilś­
niowych w Czarnkowie — II 
ciągu płyt porowatych.

W uspołecznionej gospodar­
ce rolnej oddano do użytku 5 
chlewni i 3 obory. W I pół­
roczu br. zelektryfikowano: 
2 937 zagród chłopskich oraz 
8 państwowych gospodarstw 
rolnych, 2 spółdzielnie pro­
dukcyjne.

Szkolnictwo zwiększyło się 
o: 12 budynków szkół pod­
stawowych (w tym Poznań 2) 
i 2 budynki szkół zawodo­
wych. W całym budownictwie 
mieszkaniowym (bez uzysku 
z kapitalnych remontów i lo­
kali zbiorowego zakwaterowa­
nia) oddano do użytku 14,3 
tys. izb, z tego: w Poznaniu 
4,7 tys. izb, a w województwie 
9,6 tys. W porównaniu z I pół­

Dziennie 2 tys. kandydatów

Pierwszy etap spółdzielczej 
drogi do mieszkania

Przed dwoma miesiącami weszły w życie uchwały rządu, 
określające zasady nowej polityki mieszkaniowej, a w tym 
także — program dalszego rozwoju budownictwa spółdziel­
czego. Prezes Centralnego Związku Spółdzielni Budownic­
twa Mieszkaniowego — Witold Kasperski omawia w wywia­
dzie, udzielonym przedstawicielowi PAP, red. Andrzejowi 
Nowickiemu, pierwsze wyniki pracy spółdzielczości w no­
wych warunkach.

— Przedmiotem oceny może 
być okres najwyżej 6 ostat­
nich tygodni, gdyż przedtem 
trwały czynności przygotowaw 
cze oraz akcja informowania 
zarówno społeczeństwa, jak i 
aktywu spółdzielczego o no­
wych zasadach — stwierdza 
W. Kasperski. Niemniej zdo­
łaliśmy już zgromadzić szereg 
doświadczeń i spostrzeżeń, któ

Incydent na chińskich 
wodach terytorialnych
Jak podaje A.gencja No­

wych Chin, na chińskich wo­
dach terytorialnych w pobliżu 
wyspy Hainan zderzył się 13 
lipca br. amerykański okręt 
podwodny z libańskim frach­
towcem „Rodos”. Jednostka li­
bańska została poważnie uszko 
dzona. Agencja podaje, że 
amerykański okręt podwodny, 
płynący w zanurzeniu, wtarg­
nął na chińskie wody teryto­
rialne w celach szpiegow­
skich.

Jak donosi Agencja Reute­
ra, londyńskie biuro Lloyda 
zajmujące się ubezpieczaniem 
statków handlowych stwier­
dziło, że właściciele statku „Ro 
dos” poinformowali, iż 13 lipca 
jednostka ta płynąca z jedne­
go do drugiego portu chiń­
skiego zderzyła się „z zanu­
rzonym obiektem”. Równocześ 
nie w Waszyngtonie, Departa­
ment Stanu oświadczył, że „me 
ma doniesień o tym incyden­
cie”. (PAP)

Katastrofa autokaru
W poniedziałek rano 5 osób 

zostało zabitych i 25 rannych 
w wyniku zderzenia autokaru 
jadącego ze Stambułu z samo­
chodem ciężarowym. (PAP) 

roczem 1964 r. w gospodarce 
uspołecznionej ogółem liczba 
izb oddanych do użytku wzro­
sła o 2,4 proc, j

HANDEL WEWNĘTRZNY

Uspołeczniony handel deta­
liczny dokonał w I półroczu 
1965 r. sprzedaży towarów o 
ogólnej wartości 11 734 min zł, 
co stanowi przekroczenie za­
łożeń planu o 3,2 proc, oraz 
wzrost w stosunku do I pół­
rocza 64 r. o 9,6 proc. W Po­
znaniu handel detaliczny roz­
prowadził w I półroczu 65 r. 
towary wartości 3 534 min zł, 
co stanowi przekroczenie za­
łożeń planu o 2,8 proc., oraz 
wzrost w stosunku do I pół­
rocza 64 r. o 10,4 proc Na te­
renie województwa sprzedaż 
detaliczna towarów wyraża się 
kwotą 8 200 min zł. Stanowi to 
przekroczenie założeń planu 
o 3,3 proc, oraz wyników ana­
logicznego okresu roku ubieg­
łego o 9,3 proc. Liczba skle­
pów uspołecznionego handlu 
detalicznego na dzień 30. VI. 
wynosiła w Poznaniu — 1 512 
(wzrost o 34 sklepów i na te­
renie woj. 9 270 (wzrost o 137 
sklepów).

LUDNOŚĆ,
ZATRUDNIENIE, PŁACE

Liczba ludności w dniu 30 
czerwca 1965 r. wyniosła ogó­
łem 2 560 tys. osób, z tego w 
Poznaniu 436 tys., a w wojew. 
2 124 tys. osób. W porównaniu 
ze‘stanem w końcu 64 r. licz­
ba ludności w Poznaniu wzro­
sła o ok. 2 tys., a w wojew. 
o ponad 10 tys. osób. W I pół­
roczu 65 r. współczynnik uro­
dzeń wyniósł w Poznaniu 12,0. 
a w województwie 19,0 na 

re niewątpliwie ułatwią nam 
pracę w przyszłości.

Przede wszystkim obserwu­
jemy optymistyczne zjawisko, 
które można by nazwać ro­
snącą świadomością „spół­
dzielczej drogi do mieszkania”. 
Po prostu coraz więcej ludzi 
zaczyna myśleć o spółdzielczo 
ści, jako o podstawowej for­
mie zaspokojenia ich potrzeb 
lokalowych.

Od chwili wznowienia zapi­
sów, napływ kandydatów do 
spółdzielni jest — zgodnie z 
przewidywaniami — wysoki. 
Do 15 lipca zarejestrowaliśmy 
w całym kraju ok. 86 tys. o- 
sób, a ponieważ dziennie zgła­
sza sie w dalszym ciągu po­
nad 2 tys. kandydatów, ich 
liczba zbliża się dziś prawdo­
podobnie do 130 tys. Zatem w 
ciągu niespełna 2 miesięcy — 
i to miesięcy urlopowych — 
nowi kandydaci „zapełnili” 
prawie 2-letni program budów 
nictwa spółdzielczego. Już 
choćby z tego widać, że re- 
flektantów na spółdzielcze mie 
szkania nie zabraknie. Prze­
ciwnie — niektóre oddziały 
Związku i spółdzielnie zgła­
szają wnioski w sprawie po­
większenia planowanej na la­
ta 1966—70 liczby mieszkań.

Sadząc po dotychczasowych 
wynikach zapisów, największe 
zapotrzebowanie na mieszka­
nie spółdzielcze istnieje w du­
żych miastach, szczególnie wo­
jewódzkich. Spośród wspom­
nianych 86 tys. kandydatów 
nonad 40 tys. nrzypada właś­
nie na te ośrodki.

Szczególnie dużo osób zare­
jestrowało się do połowy ub. 
miesiąca w Warszawie — 15,5 
tys., Krakowie — ponad 10 
tys. i Trójmieście. W dalszej 
kolejności ida: Poznań, Łódź 
i woj. katowickie.

Osobna sprawa — to oszczę­
dzanie na mieszkania dla dzie 
ci i młodzieży. Nie rozpropa­
gowaliśmy jej dostatecznie i 

1000 ludności, podczas gdy w 
I półroczu 64 r. wynosił w Po­
znaniu 12,6, w województwie 
19,8 promille. Nastąpiło rów­
nież zmniejszenie liczby zgo­
nów. Przeciętna liczba za­
trudnionych ogółem w gospo­
darce narodowej w porówna­
niu z I półroczem 64 r. wzro­
sła wg wstępnych szacunków 
o 4,6 proc, w Poznaniu i o 6,1 
proc, w województwie. Wypła­
ty objęte funduszem płac w 
I półroczu 65 r. były wyższe 
aniżeli w analogicznym okre­
sie roku 64 o 7,8 proc, z tego w 
Poznaniu o 7,2 proc., w,woje­
wództwie o 8,1 proc. Wypłaty 
z funduszu zakładowego ule­
gły zmniejszeniu w Poznaniu 
o 1,4 proc, a wzrosły w wojew. 
o 32,2 proc, przy ogólnym 
wzroście w stosunku do I pół­
rocza ub. roku o 14,5 proc.

SZKOLNICTWO, 
OCHRONA ZDROWIA

W roku szkolnym 64/65 do 
szkół podstawowych (bez szkół 
dla dorosłych) uczęszczało w 
Wielkopolsce 413,8 tys. ucz­
niów (w tym w Poznaniu 
59,6 tys.). Szkoły te w czerwcu 
br. ukończyło 54 tys. absol­
wentów (w tym w Poznaniu 
8.0 tys.) tj. o 1.6 tys. więcej 
niż w ubr. W liceach ogólno­
kształcących (bez liceów dla 
dorosłych) pobierało naukę 
35,6 tys. uczniów, w tym w 
Poznaniu 9,8 tys. Szkoły te 
ukończyło w Poznaniu ok. 2,0 
tys. absolwentów. Do szkół 
zawodowych dla niepracują­
cych i pracujących w roku 
szkolnym 64/65 uczęszczało 
ogółem 94,5 tys. uczniów (w 
tym w Poznaniu 35.8 tys.) 
Szkoły te ukończyło 20.1 tys 
absolwentów (w tym w Po­
znaniu 7.1 tys.) Liczba łóżek 
szpitalnych ogólnych wyniosła 
w końcu czerwca 65 r. 11.339. w 
tvm w Poznaniu 3445 tj. wzro­
sła w porównaniu ze stanem 
z końca 64 r. o 1,2 proc 
Liczba przychodni ną koniec 
1 półrocza 65 r. wynos;ła 340 
(w tym w Poznaniu 120) tj. o 
2.4 proc, więcej aniżeli w koń­
cu 64 r.

chyba niedość aktywnie zaj^ 
ły się nią ZMS i związki za­
wodowe. Do chwili obecnej za 
łożono ok. 3 tys. młodzieżo­
wych książeczek mieszkanio­
wych PKO. Jeśli nawet u- 
względnić sezon wakacyjno- 
urlopowy — nie jest to dużo.

Jeśli już jesteśmy przy osz­
czędzaniu i premiach państwa 
to warto przypomnieć, że u- 
chwały rządu nałożyły na ad­
ministrację zakładów pracy 0- 
bowiązek potrącania z listy 
plac zadeklarowanych przez 
pracowników kwot i przeka­
zywania ich do PKO. Tylko 
bowiem przy takim trybie o- 
szczędzający mają prawo do 
premii. Zakłady zobowiązano 
również do załatwienia wszel­
kich formalności, związanych 
z założeniem kart ewidencyj­
nych oraz zbiorowym wyda­
waniem książeczeń oszczędno­
ściowych. Niestety, w licznych 
przypadkach stwierdzamy o- 
późnienie w uregulowaniu tych 
wszystkich spraw, wskutek 
czego pracownicy są pozba­
wieni prawa do premii.

Kilka słów o naszych pla­
nach inwestycyjnych: Jak wia 
domo, rozmiary budownictwa 
spółdzielczego rosną gwałtow­
nie z roku na rok. Np. podczas 
gdy w tym roku oddajemy do 
użytku ok. 34 tys. mieszkań, 
to w roku przyszłym — już 
ok. 45 tys., a w 1967 — ok. 70 
tys. Łącznie w przyszłej 5-lat- 
ce przekażemy swym człon­
kom ok. 430 tys. mieszkań.

Perspektywy wykonania 
tych zadań są pomyślne. „Do­
gadaliśmy” się z budowlany­
mi., którzy nie przewidują trud 
ności z realizacją planu 
dwóch'-najbliższych lat; nasze 
inwestycje na 1966 r. mają już 
pełną dokumentację projekto- 
wo-kosztorysową. Nie powin­
no być zatem ani opóźnień, 
ani tym bardziej przypadku 
niewykonania planu. (PAP)

Wspomnienie 
pośmiertne 

o K. Duszenowie
Korespondent PAP red. B. 

Maiłczak donosi:
Prasa radziecka w dalszym 

ciągu podaie sylwetki zrehabili­
towanych działaczy partyjnych i 
państwowych, których dosieqły 
represie w okresie kultu osoby 
Stalina.

Dziennik „Krasnaia Zwiezda" z 
dnia 8 sierpnia 1965 r. opubliko­
wał wspomnienie pośmiertne o 
Konstantynie Duszenowie z oka­
zji jeqo 70 rocznicy urodzin.

Konstanty Duszenow, marynarz, 
członek załoai historycznej „Au­
rory” bił sie o zwycięstwo rewo­
lucji. Po zdobyciu Pałacu Zimo­
wego w Leningradzie był kie­
rownikiem ochrony tego obiektu 
i ochrony eksponatów słynnego 
Ermitażu. Następnie Duszenow 
był dowódca portów w Astra- 
chaniu, Nbaku, Sewastopolu i in­
nych. Później ukończył z wyni­
kiem celującym Akademie Mary­
narki Woiennei i po przepraco­
waniu paru lat we flocie wrócił 
do Akademii. Mianowano go jej 
kierownikiem i komisarzem.

W 1931 roku był szefem sztabu 
Floty Czarnomorskiej, a na po­
czątku 1935 roku odkomendero­
wany został na północne tereny 
ZSRR w charakterze dowódcy 
Floty Wojennej. W czasie swojej 
działalności podniósł on strate­
giczne znaczenie radzieckiej Flo­
ty Północnej, rozwinął myśl o 
roli łodzi podwodnych w wojnie 
współczesnej.

Represie z okresu kultu osoby 
Stalina przerwały życie K. Dusze- 
nowa jeszcze przedtem zanim ra­
dziecka Flota Północna przystą­
piła do walki zbrojnej z faszy­
stowskim najeźdźca.

Autor wspomnienia o Dusze­
nowie. generał P. Musjakow pod­
kreśla, iż to że radziecki okrea 
polarny słał sie twierdza. Do­
myślnie odparł wszystkie ataki 
hitlerowskich woisk lądowych- 
lotniczych i morskich, jest wielka 
zasługa również K. Duszenowa.

W wyniku uchwał 20 Zjazdu 
KPZR Konstanty Duszenow zo­
stał zrehabilitowany pośmiertnie.

PAP
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Dzisteiszy serwis ‘nformacyim 
^pracował Mirosław Idziorek



Pomoże technikaZagadki historii
Historia zna wiele faktów, 

szeroko spopularyzowa­
nych, a przecież’ stanowiących 
nierozwikłane dotychczas za­

gadki. Być może obecnie, przy 
pomocy nowoczesnej techniki 
(jak wiemy do odczytywania 
starodawnych tekstów zatrud­
niono nawet „mózgi elektrono­
we”) zdołamy odnaleźć odpo- 
wiedź na pytanie w rodzaju: 
gdzie to było? — albo jak to 
mogło się stać? Oto kilka pro­
blemów, nad którymi głowią 
się przedstawiciele różnych 
dyscyplin naukowych, z arche­
ologami na czele.

Gdzie odbyła się 
bitwa legnicka?

Każdy się żachnie: jak to 
„gdzie”? Wiadomo, pod 

Legnicą! Ale sęk w tym, że 
nikt, nawet historycy, nie po­

trafią wskazać właściwego po­
la bitwy. Pewne jest, że pod 
Legnicą — ale na której z oko­
licznych równin? Gdzie mają 
kopać archeolodzy, bo przecież 
po takiej bitwie byłoby czego 
szukać na jej polu... Ciała po­
ległych rycerzy (aby ich poli­
czyć, Tatarzy obcinali im uszy 
— i Długosz wspominał, że na­
liczono tego z dziewięć wo­
rów...) musiano chować zbio­
rowo, na miejscu. Tatarzy 
również stracili wielu wojow­
ników i musieli ich gdzieś pod 
Legnicą pogrzebać — historia 
nie przekazała nam jednak 
wskazówek, w jakim miejscu 
znajdują się te groby.

cki Thietmar pisał wówczas, 
że władca polski przygotowy­
wał tam dla cesarza wspania­
łą kwaterę. Ale archeologicz­
ne badaflia nie wykazały, by 
w tym miejscu znajdował się 
jakiś większy gród. Co więcej 
osada, znana wówczas Ilua, 
pojawia się w kronikach tylko 
jeden raz, w związku z tym 
właśnie wydarzeniom... .

A przecież Bolesław Chro­
bry miał wówczas pod dostat­
kiem większych i wspanial­
szych grodów. Program spot­
kania musiał być ustalony 
wcześniej — można przypusz­
czać, że właśnie Chrobry wy­
znaczył Iluę jako miejsce 
spotkania.

Wyjaśnienia tej zagadki chy­
ba już nigdy nie znajdziemy... 
Nasuwa się tylko hipoteza: a 
może Bolesław Chrobry chciał 
coś ukryć przed Ottonem III? 
Miał prawdopodobnie większe 
ilości wojska na ziemiach od­
rzańskich; uzbrojony po uszy,. 
Bolesław Chrobry nie chciał 
prawdopodobnie pokazywać 
gościowi swych warownych 
grodów. Drogę, którą popro­
wadzono cesarza do grobu św. 
Wojciecha, wytyczono na te­
renach znajdujących się na 
uboczu i nie mających militar­
nego znaczenia. Stąd nagły 
awans Ilui, jej jednorazowa, 
błyskotliwa rola, po której ^po­
została nadal nic nieznaczącą, 
zapomnianą osadą.

WALERIA KORYCKA

Fabryce przyznano de­
wizy na zakup barw­
ników za granicą. 
Później okazało się 
jednak, że zakład z 

powodzeniem może sję obyć 
bez importowanych barwni­
ków, bądź potrzebuje tylko po­
łowę zaplanowanych począt­
kowo ilości.

Jednocześnie innemu zakła­
dowi, nieodzowne stały się 
garbniki sprowadzane zza gra- 
■nicy.

Zaczęły się starania o ze­
zwolenie na zakup garbników 
zamiast barwników. Sprawa 
zdawałoby się prosta, jako że 
oba przedsiębiorstwa podlega­
ły temu samemu zjednoczeniu. 
W dodatku kwota potrzebna 
na import garbników, mieści­
ła się w ramach funduszy, z 
których zrezygnował pierwszy 
zakład.

A jednak zaczęła się lawina 
pism. Z obu fabryk do zjed­
noczenia stamtąd do centrali 
handlu zagranicznego i mini­
sterstw. Upływały tygodnie. 
Producenci czekali, pieniądze 
leżały w banku i dopiero gdy 
sprawa trafiła na KERM, u- 
zyskano zezwolenie na zmianę 
asortymentu imęortu.

I jeszcze jeden przykład za­
czerpnięty z życia.

W planach eksportu centrali 
handlu zagranicznego i produ­
centa widniała pozycja obra­
biarki HXZ. Tymczasem za­
kład miał trudności z ich wy­
konaniem, a centrala ze zna­
lezieniem nabywcy. Natomiast 
klient zagraniczny chciał ku­
pić inne maszyny, które w do­
datku znajdowały się już w 
składach konsygnacyjnych 
eksportera. Transakcji doko­
nano, zainkasowano gotówkę.

Pożegnanie ze wskaźnikiem ilości
A mimo to centrala ponosiła 
konsekwencję niewykonania 
planu eksportu.

Dotychczasowe metody pla­
nowania zakładały bowiem w 
planach zarówno eksportu jak 
i importu bardzo szczegółową 
specyfikację towarową. A więc 
na arkuszach określających 
zadania planowe widniały wy­
dzielone rubryki: artykuł, 
ilość i wartość.

W rezultacie i producenci, i 
eksporterzy gubili się w gą­
szczu obowiązujących wskaźni­
ków. Księgowi męczyli się nad 
sprawozdaniami i ostatecznie 
nawet nie było wiadomo — 
plan wykonany czy nie wyko­
nany? Bo skoro sprzedano za 
granicę towary za kwotę wyż­
szą niż zakładano... Ale z dru­
giej strony, niektóre artykuły 
objęte planem eksportu pozo­
stały w kraju... Więc co jest 
ważniejsze: ilość, cena, war­
tość? Mówiąc fachowo, który 
z tych trzech wskaźników jest 
dyrektywny czyli bezwzględ­
nie obowiązujący.

Zmiapy w systemie plano­
wania i zarządzania w poważ­
nym stopniu objęły już handel 
zagraniczny. Wspomnijmy cho 
ciażby o nowych metodach 
planowania wprowadzonych w 
kilkudziesięciu zakładach tzw. 
wydzielonych dla produkcji 
eksportowej, w których obo­
wiązuje przede wszystkim 
wskaźnik wielkości produkcji 
eksportowej liczonej w zło­
tych dewizowych.

Coraz częściej też niektóre 
zjednoczenia, podległe Mini­
sterstwu Przemysłu Ciężkiego 
i centrale handlu zagraniczne­
go, w codziennej praktyce od­
biegają od stosowanych daw­
niej metod. Starają się na 
własną rękę dokonywać prze­
sunięć w asortymencie sprze­
dawanych i kupowanych za 
granicą towarów. Kierują się 
przede wszystkim układem 
cen na światowych rynkach 
jak również aktualną sytuacją 
i zapotrzebowaniem wewnętrz 
nym kraju. '

Jednak dopiero na niedaw­
no zakończonym IV Plenum 
KC PZPR, zmiany metod pla­
nowania m. in. w handlu za­
granicznym zostały postawio­
ne kompleksowo i wyczerpu­
jąco. Uchwała Plenum zapo­
wiada wprowadzenie w latach 
1966—1970 szeregu daleko idą­
cych zmian, których celem 
jest zwiększenie eksportu i "to 
najbardziej opłacalnego. Tak 
więc np. w rocznych planach 
gospodarczych dla resortów o- 
bowiązujące będą wskaźniki 
wartościowe eksportu i impor­
tu. Wyjątek stanowić mają 
tylko wybrane maszyny, su­
rowce, niektóre artykuły szcze 
golnie ważne dla gospodarki. 
Nastąpi więc pożegnanie ze 
wskaźnikiem ilości. Nowe 
wskaźniki wartościowe usta­
lane będą z podziałem na kra­
je socjalistyczne i kapitali­
styczne.

Takie postawienie sprawy 
zachęca producentów do do­
starczania na eksport towa­
rów bardziej „wypracowa­
nych”, za które można uzy­
skać znacznie wyższe ceny.

Rozsądek i umiar
Rozluźnienie dotychczaso­

wych rygorów niesie jednak 
również pewne niebezpieczeń­
stwa. Przede wszystkim nie­
bezpieczeństwo przesady. Sko­
ro nie trzeba z góry precyzyj­
nie określić, co będzie przed­
miotem eksportu, to nie trud­
no dać się ponieść wyobraźni, 
ustalić wysokie liczby warto­
ści eksportu — bo jakoś tam 
później będzie. Tymczasem 
wszystko musi tu być precy­
zyjnie obliczone, w oparciu o 
możliwości produkcyjne i su­
rowcowe przemysłu.

Nie należy również przeho­
lować w swobodnym doborze 
asortymentu. Bo kupiec — w 
tym wypadku centrala handlu 
zagranicznego — musi wcześ­
niej wiedzieć, jaki towar ma 
oferować klientom zagranicz­
nym. Nie może obyć sję więc 
bez pewnej specyfikacji asor­
tymentu. Producentowi nie 
wolno zmieniać jej dowolnie, 
według własnego widzimisię. 
W tym wypadku — jak w każ­
dym innym — potrzebny jest 
rozsądek i umiar w korzysta­
niu z przyznanych swobód.

KRYSTYNA
SZELESTOWSKA

W rozwikłaniu tej zagadki 
pomaga archeologom m.in. me­
teorologia. Bitwa odbyła się w 
kwietniu, trzeba więc było 
wziąć pod uwagę kierunki 
kwietniowych wiatrów. Dłu­
gosz powiada, że Tatarzy usta­
wili na wzgórzu „głowy pie­
kielne”, z których wypuścili 
gaz odurzający rycerzy, mu­
siał więc wiatr nieść te gazy na 
polskie, a nie na ich własne 
wojska. Meteorolodzy, staną­
wszy na wzgórzu pod Legnicą 
starali się ustalić, w którym 
kierunku wiatr niósł z tego 
miejsca chmury gazowe...

Antropolodzy badają odko­
pywane szkielety, w okolicy 
wsi o najbardziej obiecującej 
nazwie: Legnickie Pole. Miej­
sca zbiorowych grobów odnaj­
duje się przy pomocy fotogra­
fii lotniczych — mają ciem­
niejszą barwę. Aparaty, wy­
krywające obecność metali, 
pomagają w poszukiwaniu 
broni pod mułem jeziora — tu 
ślady prowadzą na nabrzeże 
Jeziora Kostkowickiego. Jak 
świat światem wielkie armie, 
składające się głównie z od­
działów konnych, obozowały 
nad wodą.

Gdzie był Chełm?
hełm ma wiek sędziwy, 
wówczas kiedy przeno­

szono go na prawa magdebur­
skie był już sporym miastem, 
a w wieku XIII książę Daniel 
stawiał tu swój zamek na 
starszych konstrukcjach, po­
chodzących z X wieku.

Historycy stanęli przed po­
ważnym problemem: gdzie 
znajdował się ów pra-Chełm? 
Wykopaliska nie wykazały je­
go śladów przy Zamkowej Gó­
rze. Wykryto je o kilka kilo­
metrów dalej, wśród ^agien, 
gdzie przetrwał aż do najścia 
hitlerowców zabytkowy „słup”, 
zwany również wieżą biela- 
wińską. Zabytek ten zburzo­
no W’ 1943 roku. Okazało się 
jednak, że ziemia w tym wła­
śnie miejscu kryje wiele śla­
dów przeszłości. Z tego co po­
zostało, można było odczytać, 
że właśnie w miejscu słupa 
znajdowała się ongiś spora 
osada.

Jej mieszkańcy musieli być 
tęgimi metalurgami — trudni­
li się wyrobem narzędzi żelaz­
nych. Znajduje się również 
siady uprawy roślin włóknis­
tych. Brak broni wykazuje, że 
ludność nie była wojownicza. 
Musiał ją spotkać straszny 
los — osada zniknęła nagle 
Podczas najazdu Tatarów. Za­
pewne odbudowała się później 
w innym miejscu, bardziej 
obronnym, koło Góry Zamko­
wej.

Wykopaliska, o których mo- 
Wa pozwoliły Chełmowi wy- 
stąpić w obchodach tysiącle- 

w charakterze tysiąclat-

Dlaczego w Iławie?
J)Mczego Bolesław Chrobry 

spotkał się z Ottonem III 
w Iławie? Kronikarz niemie-

Ha drugief półkuli

Kłopoty z Ameryką Łacińską nie zaczęły się z chwilą uro­
dzin Marksa.

„Newsweek”, tygodnik madę in USA

Geografia dzieli Amerykę 
na Północną i Południową, po­
lityka — na Północną i Łaciń­
ską. Ta druga rozciąga się od 
granicy amerykańsko-meksy- 
kańskiej po Przylądek Horn 
na Ziemi Ognistej. Na północy 
dominuje język angielski, na 
południu hiszpański i portu­
galski. Ameryka Północna zna 
na jest ze względnej zamoż­
ności, Południowa — z zaco­
fania.

Dla Yankesów kraje laty­
noamerykańskie to teren „na­
turalnej dominacji” USA, 
Ameryka drugiej kategorii, 
Ameryka ,,B”. To kontynent *),
który Stany 
Zjednoczone w 
pierwszej poło­
wie ubiegłego 
wieku uzależ­
niły od siebie

■— ostatecznego odsunięcia ge­
nerałów i zerwania z wasalną 
zależnością od Waszyngtonu. 
BOLIWIA: od paru miesięcy 
trwają starcia pomiędzy straj-

kracji. Rośnie świadomość kia 
sowa społeczeństw latynoame­
rykańskich. Ludzie domagają 
się realizowania swobód, za­
powiadanych przez rządy bur- 
zuazyjnej demokracji, podej­
mują walkę o swoje prawa. 
Nędza milionów rodzin chłop­
skich i robotniczych stanowi 
czynnik, przyspieszający rady 
kalizaćję mas.

Walka o uwolnienie się spod 
zależności od Waszyngtonu, 
walka przeciwko dyktaturze 
wojskowej, sprawującej wła­
dzę w większości państw laty­
noamerykańskich, jest sprawą

kującymi górnikami i robotni­
kami a wojskiem. Ludzie pra­
cy występują przeciwko wy­
zyskowi, przeciwko juncie woj 
skowej. którą wspierają USA. 
EKWADOR: energiczne wystą 
pienia robotników, studentów, 
warstw średnich, a nawet 
przedstawicieli niektórych kół 
gospodarczych przeciwko dyk­
tatowi kliki wojskowej, która 
doszła do władzy przed dwo­
ma laty dzięki poparciu rzą­
du Stanów Zjednoczonych. 
GWATEMALA: jako represję 
na uporczywe demonstracje 
ludności, sprawująca władzę

Przebudzenie Ameryki „8“
ekonomicznie i politycznie i 
eksploatują gospodarczo dodzi 
siaj.

Ale od pewnego czasu coraz 
częściej do Waszyngtonu do­
cierają echa rewolucyjnych wy 
buchów, następujących kolej­
no niemal we wszystkich punk 
lach Ameryki „B”. Biały Dom 
śledzi te przejawy buntu z 
coraz gorzej maskowanym za­
niepokojeniem. Ameryką Ła­
cińska to ponad 200 milionów 
ludzi. Ameryka Łacińska to za 
razem część świata, której 90 
milionów mieszkańców — mi­
mo niezmierzonych bogactw, 
jakie kryje tamtejsza ziemia 
— systematycznie nie dojada. 
Ameryka Łacińska, to konty­
nent gdzie „połowa ludzi gło­
duje, połowa nie ma własnego 
łóżka, połowa tkwi w analfa­
betyzmie” (Adlai Stevenson, 
niedawno zmarły stały przed 
stawiciel USA w ONZ).

Różne są bezpośrednie przy­
czyny rewolucyjnych buntów w 
krajach latynoamerykańskich. 
Lecz podłoże tych buntów 
jest wspólne. Jest to bunt 
mas ludowych żyjących w nę­
dzy przeciwko dyktatowi USA 
i uprawianemu przez nie kapi­
talistycznemu wyzyskowi, prze 
ciw panującym w rolnictwie 
południowoamerykańskim feu­
dalnym stosunkom.

Chłopi występują przeciwko 
latyfundystom; robotnicy, stu­
denci — przeciwko eksploata- 
torskiej działalności północno­
amerykańskich monopoli, prze 
ciwko policyjnym metodom 
rządzenia, a także przeciw ple 
niącym się korupcji i biuro-

♦) Świadome uproszczenie; w 
istocie w skład Ameryki Ł. wli­
cza się także liczne wyspy Morza 
Karaibskiego.

skomplikowaną. Dotychczas 
tylko Kuba uwolniła się od 
więzów reakcyjnego ustroju; 
Meksyk — po dokonaniu re­
wolucji antyfeudalnej — usta­
nowił faktyczne rządy demo­
kracji burżuazyjnej.

W Boliwii, w wyniku 
przewrotu, rządzi junta woj­
skowa. Największy kraj Ame­
ryki Łacińskiej — Brazylia 
znalazła się po ubiegłorocznym 
zamachu stanu, pod rządami 
generałów. Ekwadorem także 
rządzą wojskowa. Haiti: wsku­
tek junty wojskowej, do wła­
dzy doszedł dyktator Duva- 
lier. Gwatemalą rządzi klika 
wojskowych, której przewodzi 
dawny minister obrony. Hon­
durasem zawładnął, dokonu­
jąc rebelii, były dowódca sił 
zbrojnych tego kraju. Ludność 
Nikaragui już ponad 30 lat 
żyje pod dyktatem grupy lu­
dzi w mundurach. W Parag­
waju po dokonanig przewrotu 
przez siły zbrojne, na czele 
państwa stanął generał Stroes- 
sner. W Salvadorze władzę 
sprawują pułkownicy. Histo­
ria najnowsza odnotowuje 
ponadto wojskowe zamachy 
stanu w Kolumbii, Kostaryce, 
Peru, Wenezueli.

Przypomnijmy rejestr naj­
świeższych doniesień praso­
wych. ARRGENTYNA; wzra­
sta niezadowolenie ludzi pra­
cy przeciwko przywódcom woj 
skowym, usiłującym wywie­
rać wpływ na rządy krajem; 
demonstrują studenci i robot­
nicy, domagając się — obok 
poprawcy warunków bytowych

grupa wojsko­
wych ogłosiła 
stan wyjątko­
wy. HONDU­
RAS: podobnie; 
by złamać robot

nicze strajki, rząd ogłosił stan 
oblężenia, zawieszając na 
okres roku prawa konstytu­
cyjne. KOLUMBIA: od ubie­
głorocznej wiosny na wsi ope­
rują oddziały partyzanckie. W 
miastach — demonstracje robot 
nicze i studenckie. Żądania 
liberalniejszych rządów, ze­
rwania nazbyt ścisłej współ­
pracy z USA. I tu ogłoszono 
stan wyjątkowy; i tu jak w 
pozostałych krajach, w akcji 
tłumienia rewolucyjnych wy­
buchów uczestniczy wojsko. 
PARAGWAJ: również w tym 
kraju, uważanym za mocno 
tkwiący w pętach dyktatury, 
podjęli działalność partyzanci. 
PERU: mimo że patriotyczne, 
postępowe siły nie są zjedno­
czone — w kraju trwa walka 
o ziemię, ubogie chłopstwo zaj 
muje obszarnicze pola, w mia­
stach — demonstracje antyrzą 
dowe i antyamerykańskie. Gdy 
siły USA napadły na Domini­
kanę, w stolicy kraju manife­
stanci palili gwiaździste sztan­
dary i kukły wyobrażające 
Wuja Sama. WENEZUELA: 
stan wyjątkowy obowiązuje w 
prowincji Anzoategui, trwają 
działania grup Frontu Wyzwo 
lenia Narodowego, niszczone 
są naftociągi, należące do spó­
łek północnoamerykańskich. 
Partyzanci stanowią poważną 
siłę w szeregu stanów tego 
kraju.

Do tłumienia ruchów rewo­
lucyjnych używa się wojska. 
Wzrasta liczba aresztowanych, 
rannych i zabitych. Współ­
czesny obraz Ameryki Łaciń­
skiej nie ma już wiele wspól­
nego z dawnym wizerunkiem 
kontynentu, kolonizowanego 
przez Yankesów. Ludy Ame­
ryki „B” wkroczyły ostatecz­
nie na drogę wolności.

STEFAN ORYCKI
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Łuq pofasowy! Koncenfrpjyąny łup? Z cała pewnością, 
wodorotlenek — pomyślałerńt porzko-słona ślinę.

Przyholowałem się już^ przebiec następna przestrzeń 
między prządkami, kiedy postrzałem pdzieś za drzwiami 
płosy. Kłoś płośno rozprawiał, a iepo wywody przerywały 
wybuchy śmiechu. Co sił w nopach podbiepłem do palmy 
przy ścianie, ukryłem się za jej pniem. Po chwili furtka 
się otworzyła i do oprodu weszło sześciu ludzi.

Na ich czele szedł niewysoki mężczyzna z odkryta płowa 
w białych spodniach i cienkiej koszuli z rozpiętym kołnie­
rzem. Towarzyszył mu wysoki Niemiec w mundurze oficer­
skim, w którym od razu rozpoznałem doktora Schwarłza. 
Później zobaczyłem kobietę w okularach, w kapeluszu 
z szerokim rondem i jeszcze czterech — dwu amerykań­
skich wojskowych i dwu w ubraniach cywilnych.

Mężczyzna z odkryła płowa i w rozpiętej koszuli był 
doktor Graber. Domyśliłem się tępo natychmiast: poruszał 
się pewnie między prządkami i objaśniał po anpielsku 
swoich towarzyszy.

— Oto czym je karmimy. Położenie bardzo skompli­
kowane. Okazuje się, nie wystarczy je przetworzyć. Trzeba 
zmienić cała przyrodę — rośliny, zwierzęta, wszystko! — 
dla ich odżywienia. Dieta musi odpowiadać nowej bio­
chemicznej organizacji.

Któryś z oficerów zerwał z prządki ogórek i ugryzł.
— Niech to diabli, przecież on porzki! I twardy, jak ze­

lówka! — zakrzyknął spluwając.
— Naturalnie. Ale to właśnie to, co im potrzebne. Jeśli 

pozostawi się je zwykłej diecie, można wkrótce oddać do 
muzeum...

— Dłupo musiał pan zakładać to pospodarsłwo? — spy­
tał amerykański pułkownik.
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— Tak. Prawie pięć lat. Ku memu zdziwieniu, po wpro­
wadzeniu katalizatora do systemu korzeniowepo palmy, 
przekształciła się ona w krzemo-orpaniczna, po dwu la­
tach. Musieliśmy potrudzić się nad sposobami ich odżywia­
nia. Teraz daja one bardzo dobre orzechy kokosowe i ba­
nany. Podajemy je na deser.

Zaśmiali się wszyscy naraz.
— Tam oto mjeści się kuchnia. Jednepo z nich zrobiliśmy 

kucharzem i wywiązuje się on ze swoich obowiązków do­
skonale. Jednocześnie pełni obowiązki oorodnika.

— A oni cóż, wszyscy wegetarianie? Czy też karmicie 
ich niekiedy mięsem kamiennym, czy iak ono się tam na­
zywa...

— Tak, otrzymują oni białka silikałowe. D'a łych celów 
hodujemy króliki, owce, jakieś ptaki... Prawda z tym ma­
teriałem bardzo dużo kłopotów. Każdy epzemplarz trzeba 
przekształcać osobno... Jeśli uda mi się rozwiązać problem 
krzemo-nukleinowych kwasów...

— No tak, jasne, mister Graber — powiedział amerykań­
ski pułkownik. Zawracajmy. Tam zdaje sie iuż wszystko po­
towe. Znaczy, że rozwiązanie problemu dz:edziczncści 
opiera się na kwasach krzemo-nukleinowych, których sie 
jeszcze nie da uzyskać, tak?

Cała prupa skoda się za ściana i nie słyszełem dalszego 
ciapu rozmowy. B'dem głęboko wstrząśnięty, ale ieszcze 
nięzbyt dobrze zdawałem sobie sprawę, co mnie strwo­
żyło.

Kiedy płosy ucichły, obiałem pień palmy obiema.rękami 
i począłem powoli wdrapywać sie wzwyż. Drzewo byłe 
pokryte grubym słoiem kamienisłei kory, o która łatwo 
było oprzeć nopi. Z każda sekunda wdrapywałem sie wy­
żej, oóki nie znalazłem sie na poziomie ściany Na ścianie 
rozciapnięło dwa rzedv kolczastego drutu. Wreszcie osią­
gnąłem koronę. Twarde liście drapały ciało.

fedn)



ZaŁrah samocłióJ

TO BYŁA KRADZIEŻ!
Stawali na rogu ulicy 

i obserwowali ospałe 
życie swojego osiedla. 
Wokół zionęło nudą. 
Mówili o nic nie zna­

czących sprawach swoich i są­
siadów. Zaczęli myśleć o ła­
twym zdobyciu pieniędzy. Za­
częli o tym mówić. Zaczęli 
przygotowania.

Porozumieli się, że dokona­
ją włamania do jakiegoś skle­
pu, może magazynu. Byle da­
leko od miejsca zamieszkania.

— Potrzebny do tego samo­
chód — stwierdził któryś.

— To jest myśl — pochwalił 
ten, którego uważali za Szefa.

Wkrótce zabrali samochód 
„Warszawę” z namalowaną na 
drzwiczkach nazwą instytucji. 
Podrobionymi kluczykami o- 
tworzyli drzwiczki. Za kierow­
nicą usiadł zawodowcy kierow­
ca. Pojechali „na robotę”. Wła 
mania do sklepu w małej miej 
scowości dokonali bez wielkie­
go trudu. Samochód bardzo 
przydał się do przewiezienia 
łupu. W dniu następnym sa­
mochód popsuł się. Porzucili 
go na przedmieściu. Zniszczyli 
jednak bezmyślnie reflektory 
i urządzenia na tablicy roz­
dzielczej.

Na kolejne włamanie posta­
nowili udać się też samocho­
dem. Znów zabrali „Warsza­
wkę” z parkingu instytucji pań 
stwowej. Do zamkniętego sa­
mochodu dostali się za pomo­
cą śrubokrętu. Po obrabowa­
niu magazynu, już w drodze 
powrotnej, samochód wpadł 
na drzewo. Skradzione towary, 
radio i zapasowe koło z samo­
chodu dowieźli do miasta PKS- 
em. Samochód porzucili w 
polu.

Udane wypady złodziejskie 
rozzuchwaliły ich. Zabrali na­
stępnie dwie „Warszawy” z 
parkingu. Jedną, należącą do 
organizacji społecznej. Drugą 
— do osoby prywatnej. W cza 
sie powrotu z łupem, z kolej­
nej wyprawy, natknęli się na 
patrol MO. Porzucili samochód 
i zbiegli.

I kiedy wreszcie zostali u- 
jęci i stanęli przed sądem, po­
wstał problem ich odpowie­
dzialności zal.. cztery samncl|p 
dy. Czy była to kradzież samo­
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Zachęcamy do obejrzenia dro­
giej części programu z 27 lipca 
„Bez apelacji” (przypominamy, ie 
chodziło w nim o dwoje dzieci, o 
które dramatyczną walkę toczą 
matka-rodzicielka i matka-wycho- 
wawczyni), ciekawe też mogą być 
spektakle teatralne w poniedzia- 
lek: „Król IV” z Gdańska i pią­
tek: „Uciekła mi przepióreczka” 
z Kielc. W sobotę natomiast: — 
„Wakacyjne rytmy”, w których 
wystąpią: K. Sobczyk, V. Villas, 
D. Rinn, I. Jarocka, B. Dunin, B. 
Czyżewski, Z. Voit, 7- Kurtycz, 
J. Michotck i P. Szczepanik.

WTOREK: 16.50 — „l os pewne­
go pawilonu” — zc Swierdłowska, 
program o odlewnictwie; 18.05 — 
„Inspektor Masca”; 18.20 — „Przy 
gody hr. Monte Christo”; 18.45 — 
Magazyn motoryzacyjny „Klak­
son”; 19.05 — Reportaż filmowy 
„Przed potopem” ze wsi Manio­
wy na Podhalu, która zostanie za­
lana wodą; 19.20 — Teleturniej 
„21”; 20.35 — „Bez apelacji” — 
epilog (II część programu z 27 lip­
ca); 21.20 — Film fab. jugosł. „Za 
bawa na rusztowaniu” (od 16 1.).

ŚRODA: 10 — „Podróż do Wo­
dospadu Niagara” z serii „Dr. Kil- 
darc”; 18.25 — z cyklu; „Warszaw 
skie spacery”, reportaż „Na stro­
nie wschodniej”; 18.55 — Report, 
filmowy „Chopin 1965”; 19.25 — 
„Tygodnik wiejski”; 20.35 — „Po­
dróż do Wodospadu Niagara”; 
21.55 — „Światowid” — magazyn 
spraw międzynarodowych.

CZWARTEK: 16.20 — Program 
z Moskwy: „Nauka w walce z ra­
kiem”; 18 — „Przygody rodziny 
Odrzutowskich”; 18.25 — „Spotka­
nie z przyrodą”; 18.55 — „Dewizy 
za bezcen” — program o turysty­
ce, szczególnie zagranicznej; 19.20 
— ^Przegląd muzyczny”; 20.55 — 
Film fabuł. USA „Biuro osób za­
ginionych” (od 16 1.);

PIĄTEK: 18.05 — Magazyn „Nie 
tylko dla pań”; 18.30 — „Filmy 
pod psem*’ z cyklu „W starym ki­
nie”; 19.25 — Wszechnica TV — 
program pt. „Czy państwo wierzą 
w "Marsjan” — progr. poświęcony 
wynikom badań Marsa; 20.20 — 
„Z kamerą po kraju”; 20.35 — II 

chodów, czy ich samowolne u- 
życie bez zgody właściciela?

W czym problem?
Nasze prawdo karne ściga a- 

matorów cudzych samocho­
dów. Problem polega nie na 
tym, czy karać, ale — jak ka­
rać? Z przepisu łagodnego czy 
surowego, czy wreszcie bardzo 
surowego?

Prawo o wykroczeniach za­
wiera przepis, który brzmi: — 
Kto samowolnie używa cudze­
go mienia ruchomego — pod­
lega karze aresztu do 2 tygo­
dni lub grzywny do 750 zł.-

Kodeks karny zawiera dwa 
przepisy, które mogą mieć za­
stosowanie w takich przypad­
kach: art. 251 — Kto przemo­
cą lub groźbą bezprawną zmu­
sza inną osobę do działania, 
zaniechania lub znoszenia — 
podlega karze więzienia do 
lat 2 lub aresztu do lat 2; o- 
raz art. 257 — Kto zabiera in­
ne^ osobie cudze mienie ru­
chome w celu przywłaszczenia 
— podlega karze więzienia do 
lat 5.

Pierwszy dotyczy samowoli. 
Drugi — kradzieży. Jeżeli sa­
mochód stanowi własność spo­
łeczną, wchodzą jeszcze w ra­
chubę przepisy ustaw o ochro­
nie mienia społecznego, prze­
widujące — jak wiadomo — su 
rowe kary wiezienia i grzyw­
ny. Jeżeli wartość zagarnięte­
go mienia wynosi ponad 50.000 
zł, najniższa kara więzienia wy 
nosi 5 lat.

Jak z tego wynika, problem 
sprowadza sie do tego: suro­
wo — czy łagodnie karać a- 
matorów cudzych pojazdów 
mechanicznych. A wiec w i- 
stocie do skutecznej ich ochro­
ny.

Praktyka' sadowa była do­
tychczas niejednolita. Skazy­
wano zarówno za samowolne 
użycie roiazdu, jak i za kra­
dzież. W tvch warunkach Pro­
kurator Ceneralny wystąpił 
do Sadu Najwvższego o roz- 
sf dygnięcie tej kwestii praw­
nej.

Kradzież!
W konkretnej sprawie, ó 

której piSżemy, Sąd Najwyż­
szy zajął już stanowisko:
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TV Festiwal Teatralny: Państwo­
wy Teatr im. St. Żeromskiego w 
Kielcach — „Uciekla mi przepió­
reczka” St. Żeromskiego w reży­
serii Andrzeja Dobrowolskiego.

SOBOTA: 10 — film USA „E- 
gipcjanin” (od 16 1.); 18.20 — „Pięć 
milionów na wakacjach”; 19 20 -- 
„Zespół Mantovaniego”; 19.35 — 
„Wieczorne rozmowy”; 20.35 — 
„Pegaz w Jugosławii” (powtórze­
nie); 21.20 — „Wakacyjne rytmy”, 
progr. rozrywk. w reżyserii Boh­
dana Trukana i scenografii Mar­
ka Lewandowskiego; 22.35 — Film 
fabuł. USA „Egipcjanin”.

NIEDZIELA: 11 — Reportaż z 
Międzynarodowego Obozu „Sputni 
ków” w Soczi; 14.15 — radź, film 
fabuł. „Wódz Czerwonoskórych” 
(od 12 1.); 15.40 — Film krótkoene- 
trażówy „Dzieci arabskie”; 15.55 
— Teleturniej „Wielka gra”; 19 — 
Reportaż filmowy „Ludzie i zda­
rzenia”; 29.20 — Film fabuł, prod. 
franc. „Złodziejskie rzemiosło”; 
(16 1.); 21.55 — „Sportowa niedzie­
la”; 22.30 — „Melodie znad Adria­
tyku”, Festiwal Melodii Rozryw­
kowych w wykonaniu popularnych 
piosenkarzy jugosłowiańskich (Za­
grzeb).

P. S.: Przepraszamy, że zapo­
wiedzi tygodniowego programu TV 
nie zamieściliśmy, jak zwykle, w 
sobotę. .

— Pojęcie „włamania” w po­
tocznym jego rozumieniu — 
stwierdził SN — kojarzy się 
zazwyczaj z sytuacją, gdy 
sprawca usuwa przy pomocy 
siły fizycznej przeszkodę ma­
terialną, chroniącą dostęp do 
pomieszczenia i zabiera stam­
tąd rzecz ruchomą. Np., gdy 
sprawca usuwa zamek przy 
drzwiach garażu i wyprowa­
dza samochód. W tym wypad 
ku, dysponent samochodu za­
bezpiecza się przed kradzieżą 
za pomocą zamkniętego gara­
żu. Może on jednak zabezpie­
czyć się przed kradzieżą w* in­
ny sposób: Najczęściej przez 
zamkniecie na klucz drzwi sa­
mochodu, chroniąc w ten spo­
sób dostęp do urządzeń, pozwą 
lających na uruchomienie sil­
nika. W obu wypadkach cel 
jest ten sam — niedopuszcze­
nie nikogo obcego do zadys­
ponowania samochodem. I z 
punktu wodzenia prawa kar­
nego nie ma żadnej różnicy 
pomiędzy sytuacją, gdy spraw 
ca niezamkniety samochód wy 
prowadza z zamkniętego gara­
żu, a sytuacją, gdy zamknięty 
samochód wyprowadza z nie­
zabezpieczonego miejsca za­
parkowania.

W opisanej sprawne oskar­
żeni, zabierając samochody po 
uprzednim włamaniu, doko­
nali ich kradzieży. Odpowia­
dają za przestępstwo kradzie­
ży z włamaniem. Wszyscy u- 
czestnicy kradzieży skazani zo 
stali na surowe kary, nieza­
leżnie od tego, jaką, który z 
nich spełnił role. Za zagarnie­
cie mienia społecznego, gdy 
samochody należały do insty­
tucji państwowej lub organi­
zacji społecznej, z ustaw ’ o 
ochronie mienia społecznego. 
Za kradzież samochodu na 
szkodę osoby prywatnej — z 
art. 257 kodeksu karnego. O- 
czywiście, oprócz kar za wła­
mania do sklepów.

Tak więc w. świetle tego roz 
strzygnięcia Sądu Najwyższe­
go, korzystanie z cudzych sa­
mochodów’, motocykli, skute­
rów — stało się po prostu 
nieopłacalne.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

bzeządzą bil
Do przodujących 
traktorzystów spół­
dzielni rolniczej w 
Kurowie ‘ pow. Ko­
ścian należy Jan 
Skrzypczak, który 
wspólnie ze swymi 
kolegami podlał 
zobowiązania, że 
bedzie pracować 
orzy żniwach na 
dwie zmiany bez 
przerwy, jeśli tylko 
zajdzie ku temu 
potrzeba. Słowa 
nie rzucono na 
wiatr | już teraz 
prace omłołowe 
rzeoaku frwaia od 
oodz. 2 do 22.
Na zdieciu Skrzyp­
czak przv przeala- 
dzie snopowiązalki.
Fot. — H. Kamta

Mamy własny kaol n
Koło Nowogrodźca pod Bo­

lesławcem w woj. wrocław’- 
skim uruchomiono w br. pier­
wszą w kraju wytwórnię kao­
linu. Ten nowy zakład składa 
się z dwóch podstawowych o- 
biektów — kopalni i szlamow- 
ni, gdzie uszlachetnia się wy­
dobyte gliny. Nowa wytwórnia 
będzie dostarczać w ciągu ro­
ku około 30 tys. ton kaolinu 
i ponad 100 tys. ton piasków 
szklarskich.

Kaolin posiada bardzo sze­
rokie zastosowanie w przemy­
śle ceramicznym, a także w 
gumowym i spożywczym. Do­
tychczas był on sprowadzany 
w dużych ilościach z zagrani­
cy. Zdolność produkcyjna wy- 
twórpi pod Nowogrodźcem zo­
stanie w najbliższych latach 
dwukrotnie zwiększona i wów 
czas będzie można zupełnie 
zrezygnować z importu.

Złoża kaolinu pod Bolesław­
cem są bardzo bogate i wy­
starczą na przeszło 100 lat.

ZAP

Irena Kirszenstein bohaterką 
meczu USA — Polska

Piąty, międzypaństwowy mecz w lekkiej atletyce Polska 
— USA zakończył się na stadionie warszawskiej Legii 

podwójnym zwycięstwem gości. Mężczyźni wygrali 118:93, 
natomiast w spotkaniu zespołów żeńskich zwyciężyły Ame­
rykanki 59:57. Tak więc po raz pierwszy w historii spotkań 
polsko-amerykańskich, nasze reprezentantki doznały porażki. 
Wbrew przedmeczowym, pesymistycznym horoskopom, do­
skonale spisali się nasi lekkoatleci. Przegrali z renomowa­
nym przeciwnikiem różnicą 25 punktów.

Wielką bohaterką 5 z kolei me­
czu z USA była Irena Kirszen­
stein. Ustanowiła ona rekord świa 
ta na 200 m znakomitym wyni­
kiem 22,7. Na 4 indywidualne zwy

Głównym biegiem drugiego dnia był pojedynek na 200 m ko­
biet. Na pierwszym forze stanęła mistrzyni olimpijska McGuire 
(USA], obok niej rekordzisfka świata na 100 m E. Kłobukowska, 
a dalej — mistrzyni olimpijska na 100 m. Tyus (USA] i bohaterka 
sobotniego „biegu stulecia” — I. Kirszenstein. Zwyciężyła w cza­
sie nowego rekordu świata I. Kirszenstein — 22.7 przed E. Kłobu­
kowska. Kilkadziesiąt tysięcy widzów, zebranych na stadionie go­
rąco wiwatowało na cześć triumfatorek. Na zdjęciu (od lewej]: 

Kirszenstein, Tyus i Kłobukowska. (xj

clęstwa, jakie odniosły nasze re­
prezentantki, Kirszenstein wywal­
czyła pierwsze miejsce w trzech: 
100 m, 200 m, skoku w dal, a po­
nadto uczestniczyła w zwycięskiej 
sztafecie 4 X 100 m. Sama więc 
zdobyła aż 15 pkt. dla drużyny 
polskiej.

Plonem 2-dniowych zmagań, to­
czących się w atmosferze zaciętej, 
jednakże sportowej i przyjaciel­
skiej rywalizacji, były również 
inne świetne wyniki. Druga z na­
szych rewelacyjnych sprinterek —

Jednym z bohaterów był Marian Dudziak z poznańskiej Olimpii. 
W biegu na 200 m pokonał on reprezentantów USA Hinesa I 
Plummera, uzyskując wynik 20,7 — o 0,4 lepszy od rekordu życio­

wego i o 0,1 gorszy od rekordu Polski — Foika.
Fot. (2) — CAF

Piertrsze bramki ligowe 
jesiennego sezonu

Inauguracja rozgrywek I i III ligi 1965/66' została nieco 
* „zamącona” bardziej atrakcyjną imprezą, jaką był nie­
wątpliwie międzypaństwowy mecz lekkoatletyczny Polska 
— USA. Tym niemniej entuzjaści piłki nożnej stawili się 
licznie na stadionach.

Z większym jednak zaintereso­
waniem, aniżeli rozgrywek ligo­
wych, oczekiwano wieści z dru­
giej półkuli, gdzie o Puchar Ame­
ryki walczy bytomska Polonia. 
Otóż w pierwszym, finałowym me 
czu, z dwukrotnym zdobywcą pu- 
cłiaru czechosłowacką Duklą — 
Polacy odnieśli cenne zwycięstwo, 
zwyciężając swoich pobratymców 
2:0 (0:0). Bramki zdobyli: Banaś 
i Grzegorczyk.

11 bm. odbędzie się mecz rewan­
żowy.

*
I-ligowcy rozegrali tylko cztery 

mecze, w których dobrze zagra­
ły linie ataków. Wa^astnicy ulo­
kowali 15 bramek Iw gatkach prze 
ciwników. Śląsk pokonał Polonię 
— 1:0, Stal Rzeszów/— Odrę 3:1, 
Wisła — Zawiszę f:l, a GKS 
uległ mistrzowi Polski, Górnikowi 
— 2:3.

*
W poznańskiej lidze okręgowej 

niespodzianki raczej mniejszego 
kalibru. Notujemy więc wysokie 
— zresztą spodziewane zwycię­
stwo Warty nad Dyskobolią — 5:1. 
beniaminka III-ligowego, kościań­
skiej Obry nad Zjednoczonymi — 

Ewa Kłobukowska. wyrównała do­
tychczasowy rekord świata w bie­
gu na 200 m — 22,9. Nasza sztafeta 
męska 4 X 100 m wyrównała re­
kord Europy — 39,2. Ponadto usta­

nowione zostały dwa rekordy USA 
(400 m kobiet i rzut oszczepem 
kobiet), oraz rekord Polski Junio­
rek (400 m kobiet). Badeński na­
tomiast wyrównał rekord Polski 
na 400 m. Padło również wiele re­
kordów życiowych.

Rekord świata w biegu na 200 
m powrócił po 30 latach do War­
szawy. 15 sierpnia 1935 r. rekord 
świata ustanowiła również na 
bieżni Legii rezultatem 23,6 Sta­
nisława Walasiewiczówna. Na tej 
samej bieżni , Irena Kirszenstein

2:0, Zwycięstwa kaliskiej Prosny 
nad Spartą z Obornik — 1:0 i w 
takim samym stosunku wygraną 
Energetyka w pojedynku z koniń­
skim Górnikiem. Grunwald po­
twierdził swoją niezłą formę, za­
sygnalizowaną w poprzednich me­
czach towarzyskich, wygrał z Ca- 
lisią zasłużenie, lecz może nieco 
za wysoko.

*
Skoro już mowa o piłce nożnej, 

należy jeszcze wspomnieć o set­
kach depesz i gratulacji, jakie o- 
trzymał z racji awansu do II ligi 
Lech, które wpłynęły nie tylko 
od sympatyków z naszego okręgu, 
lecz z wielu klubów i osób z ca­
łego kraju.

Zarząd Lecha, sekcji piłki noż­
nej oraz piłkarze zwycięskiego ze 
snołu za naszym pośrednictwem 
składają serdeczne podziękowanie 
władzom, instytucjom sportowym, 
zakładem pracy, kibicom oraz sym 
patykom za życzenia z racji wej­
ścia do II ligi.

Sukces naszych piłkarzy — pisze 
| kierownictwo Lecha — jest rów­
nocześnie- sukcesem wielkopolskie 
go sportu i pragniemy, aby stał 
się on bodźcem do dalszego roz­
woju poznańskiego piłkarstwa. 

ustanowiła nowy rekord, rezulta 
tern 22,7.

Amerykanie bardzo się cieszyy 
ze zwycięstwa swej drużyny 
biecej. Po meczu zawodnicy Po. 
rwali na ramiona trenera druży. 
ny żeńskiej, Gryfina i triumfalnie 
obnieśli go wokół stadionu, a na 
koniec... wrzucili do rowu z wo. 
dą.

Na 20 rozegranych konkurencji 
nasi lekkoatleci odnieśli 7 zwy. 
cięstw, w tym 1 podwójne (trój, 
skok). Amerykanie wygrali jj 
przy czym w 5 zajęli dwa pierw- 
sze miejsca. W spotkaniu zespo. 
łów żeńskich, Polki triumfowały 
w 5 konkurencjach (dwa dublety) 
natomiast Amerykanki w 6 (3 du- 
blety).

W obu zespołach wystąpiło ? 
rekordzistek i rekordzistów świa- 
ta oraz 28 rekordzistek i rekordzi. 
stów Polski i USA. Warto dla p0, 
równania dodać, że na Stadionie 
Wojska Polskiego w 9 konkuren­
cjach osiągnięto lepsze wyniki niż 
podczas kijowskiego „meczu gi- 
gantów”, ZSRR — USA.

*______

Niedziela 
sportowa 

tu Wielkopolsce
Ostatnia niedziela nie obfitowa- 

ła w Wielkopolsce w większe im­
prezy. Wystartowali piłkarze - 
trzecioligowcy. W ciągu najbliż­
szych tygodni rozpoczną zmagania 
pozostałe zespoły. Ruszą do zawo­
dów: zieloni hokeiści, lekkoatle­
ci, żeglarze i inni.

Bez większego echa przeszły dwę 
dniowe zawody o mistrzostwo o- 
kręgu poznańskiego w pływaniu, 
które odbyły się na letniej pły­
walni przy ul. Chwiałkowskiego. 
Impreza wykazała, że do tej dys­
cypliny garnie się coraz więcej 
młodzieży, co jest objawem bar­
dzo pocieszającym. Natomiast- r 
wynikami nie jest dobrze, tym 
bardziej, że wśród bardziej zaa­
wansowanych mamy reprezentan­
tów, kończących swoją karierę wy 
czynową.

Po dwóch dniach (zawody jesz­
cze nieukończonc), w tabel! zespo­
łowej prowadzi Lech — 625 pkt., 
przed Olimpią — 440 pkt., Calisią 
— 160 pkt., Wartą — 57 pkt., Mi- 
gem — 35 pkt., AZS — 29 pkt. I 
Zjednoczonymi (Krotoszyn) — 12 
pkt. Podkreślić trzeba ruchliwość 
ośrodków pływackich w Kaliszu i 
Krotoszynie. A gdzie Ostrów, któ­
ry dysponuje krytą pływalnią?

W Gnieźnie odbył się dwudnio­
wy turniej w hokeju na trawie, 
który zakończył się zwycięstwem 
poznańskiego Grunwaldu przed 
Spartą Gniezno, Lechem Poznań 
i Sokołem Mnichowice z Czecho­
słowacji. Na podkreślenie zasługu­
je wysokie zwycięstwo 6:0 Sparty 
nad Sokołem.

Śrem stał pod znakiem sportu 
motorowego. Do IV i ostatniej e- 
Uminacji okręgu poznańskiego W 
zawodach trawiastych stanęło po- 
nad 40 kierowców. Oto wyniki, u- 
zyskane w poszczególnych kla­
sach: 125 ccm — Firlik AZS Po­
znań, Swierzewski Turbina P°" 
znań i Świątek Unia Poznań; l"5 
ccm — H. Nagengast Unia przed Za 
palem Turbina i Szymkowiakiem 
Unia; 250 ccm — wygrał Mankie- 
wicz Unia, przed Morawskim Zjed 
noeżeni Września i Lisiakiem z 
tego samego klubu oraz w klasie 
ponad 250 ccm — zwyciężył Man- 
kiewicz. przed Szyszko AZS i Mo­
rawskim.

Imprezie towarzyszyło duże za- 
interesowanie kibiców.

O mistrzostwo II ligi żużlowej 
odbyły się w okręgu dwa mecze. 
W Gnieźnie miejscowy Start Prze 
grał z drużyną Karpaty z Krosna 
— 21:57, a W Lesznie Unia uległa 
toruńskiej Stali — 36:42.

w kraju
Zakończył się w Łowiczu 9-eta 

powy XX Wyścig Dookoła Polski- 
W ogólnej klasyfikacji zwycięż 
Józef Beker, przed Jerzym Miko 
łajczykiem i Władysławem K°z‘ 
łowskim. Drużynowo triumfowa 
Start I.



Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Tereno­
wego w Swarzędzu, ul. Armii Czerwonej nr 8 — za­
trudnią: INŻYNIERA względnie TECHNIKA branży 
drzewnej na stanowisko kierownicze; INŻYNIERÓW 
i TECHNIKÓW branży drzewnej do działu techno-
logicznego. K5572
UCZNIÓW na pierwszy rok nauki zarodu: stolar- 
stwa, ślusarstwa, elektromechaniki, mechaniki sa­
mochodowej, murarstwa, malarstwa, szewstwa — 
przyjmie Spółdzielnia Pracy „USŁUGA” Poznań — 
ul, Jackowskiego 36. Informacji udziela się w biurze 
Spółdzielni. K5596

NAJLEPIEJ sprzedasz 
w SKLEPIE „VERITAS” 
Poznań, ul. Kantaka io

___________ .._———____________ K5373

Praca
Uczniów, ukończone 16 
lat — przyjmie Chromow 
n:a Dąbrowskiego 79. 

4562?

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary polecą 
Brzozowska — Poznań. 
Czerwonej Ar-mii 10.
____________ 3323?

Malarzy i uczniów malar 
skich na stałe przyjmę 
zaraz. Mostowa 16 m. 8.

Róże krzewy Super, st-ah, 
wybór extra. sprzedam. 
Telefon 555-35. 4672?

po godz. 16. 4649g
Repasację pończoch przyj 
mę w dom. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4134g._________________

Sprzedam heblarkę kom­
binowaną 0.60 m szero­
kości, wyrówniarke i 
zgrubiarkę jak nowe oraz

Studentka politechniki 
przygotowuje ocprawki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4138g.
Okulizacje róż wykonu­
je solidnie ogrodnik z 
wieloletnią praktyka. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4162g.

Kupno

Kupię wannę do łazienki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldka 19 dla 4117g.

Mak biały. dafnie. kmi-
nek koper włoski. ku-
pie.
Wlkp

Strzelecki, Kostrzyn 
4139?

Kupię „Jawę” 250. 
znań. Ostrowska 37.
Jefon 719-76. l

te-
4140g

Velorex inwalidzki mało 
używany sprzedam na­
tychmiast. Marian Weso­
łowski, Grabów n/P ro­
sną. 110980
Wózek dziecięcy głęboki 
granatowy sprzedam. — 
Chudoby 16 m. 4, po go­
dzinie 16. 4415g

nowa 
cli ową 
cieśli''. 
Środa, 
sks 1.

dentownicę łańcu- 
przenośną (dla 

Bolesław Pawlak, 
ul. Szosa Brodow- 

11398
Nowoczesne wózki dziecie 
cc, głębokie oraz soace- 
rowe, poleca Wytwórnia. 
Orzeszkowej 18a. 4605?
Jawa CZ-175 10 KM. Ka­
sztanowa 14 (Dębiec), ea-
raź. godz. 17—19. 4512?
Pustaki stropowe aker-
mana 
Swida, 
Lubań

poleca cegielnia.
Kościelnik oow.

Śląski. 113970
Aloesy lecznicze donicz­
kowe i liście oraz buł- 
wocebnlki frezji sorze- 
dam. St. Kluż. Lubasz k. 
Czarnkowa, tel. 39.

4131?
Sprzedam „Junaka” stan 
bardzo dobry. Poznań. Ul 
Szczepankowo 83. 4135?
Pianino bardzo dobre o- 
kazyjnie sprzedam. Zgło­
szenia: Luboń 3. Szkol­
na 21. 4150g
Sprzedam ciągnik marki
„Zetor K-25”, młocarnie
marki ..Jena”, snooowia-
załke WC-1.
„Sanok”, dwa ę! 

i brony

przvczepe

n i k owe 
liczne.

Wrześni.

iługi ciąg 
hydrau-

Tadeusz Kas- 
Kaczanowo k. 

4125g

Dnia 7 sierpnia 1965 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św„ moja najdroższa żona. śp.

JADWIGA ROSADA
z domu

Pogrzeb odbędzie 
bm. o godz. 10.50 z 
Bluszczowej.

W ciężkim

STRÓŻNIAK 
się we wtorek, dnia 10 
kaplicy cmentarza przy ul.

smutku pogrążeni
MAŻ I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 12a m. 7. 4691g

Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, ma-
musia, siostra, 
lat 59, śp.

z

teściowa i babunia, przeżywszy

NIEGOLEWSKICH

EWA K^YSZTOFIAK
Pogrzeb odbędzie we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążony

MĄŻ Z RODZINĄ
Poznań. Kraszewskiego 13 m. 7. 4686m

Dnia 7 sierpnia 1965 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, uko­
chana siostra i bratowa, przeżywszy lat 56, śp.

Pelagia Ludwiczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 10 bm. 

o godz. 12.45 z kaplicy cmentarza na Juniko­
wie.

W smutku pogrążeni
• MĄŻ I RODZINA

4692g

Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarł po krótkiej cho­
robie, w wieku lat 61

Stefan Ptasznik
długoletni pracownik finansowy w Okręgowym 

Zarządzie Wodnym w Poznaniu.
W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i odd-nego 

sprawom służbowym pracownika oraz zacnego 
kolegę.

Cześć Jego pamięci!
RADA zakładowa DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNICY KM01

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 54

mgr Kazimierz Tobolski
Pogrzeb drogiego Zmarłego, który całe swo- 

1? pracowite życie poświęcił bez reszty bliźnim, 
odbędzie się w środę, dnia 11 bm. o godz. 17 
w Jaroęinie .

W żalu i głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Jarocln, Poznań. Gniezno Wronki. 47582

'POU KI

Grunwaldzka 19.

M 80 31 SIERPNIA BR
DWULETNIA GWARANCJA

na telewizory produkcji krajowej
Kto zakupi w okres e od 9 do 31 sierpnia br. telewizor prod. krajowej

w sklepach
Zakładów Usług Radiotechnicznych i Telewizyjnych

otrzyma dodatkową 12-miesięczną gwaranci
©KS ułatwi zakup na raty

K-5687
Okazja WFM S-34. dotar 
ty sprzedam. Tel. 475-26. 

4I57g
Silnik 380 V— 2,8 KW — 
sprzedam. Mosina, ulica 
Kolejowa 4 m. 4. 4173g

Kabriolet marki „Acro”. 
w dobrym stanie sprze­
dam. Poznań - Wydmy, 
Maiechowska 12. 4467 g
Sprzedam Moskwicza 407, 
stru bardzo dobry. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4748g.
Sprzedam „Junaka” oka­
zyjnie. Poznań, Marceliń-
ska 22 m. 13. 4645g
Spizedam samochód ba-
gażćwke marki Berg-
ward. Cena 15.000 zł. Jan
Smolny, Gniezno, 
nv Rynek 6 m. 2.

Zielo- 
1l093p

Kupię samochód nowy 
Wartburg lub Moskwi­
cza z PKO. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 4622g.
Sprzedam tanio samo­
chód Syrena. Jan Leciej, 
Kaczanowo k/Wrześni.

lllOOp

LoKale
Przyjmę na pokój 
osoby młodociane, 
ściełiński, Poznań, 
lągowska 26 m. 6.

dwie
To- 

Sze- 
4235g

Toiuń, 
chnia, 
bloki 
dobne

19.

dwa pokoje, ku-
c. wygody.

zamienię na po-
Poznaniu.

Z Kaszowniku 21 
Perzyna.

Toruń.

11095
Przyjme 3 panów na po­
kój. Wieczorka 41 (Dę­
biec). 4185g

Posiadłość rolnicza 14,5- 
hektarowa, kategoria 3 — 
4 — 5, położona w Krzy- 
wej-Górze, powiat Wrze­
śnia (Poznańskie), po 
15.000 złotych za hektar, 
spiesznie sprzedam. In­
formacje: Września, Swie

Kupię domek w Pozna­
niu lub blisko dworca 
na trasie Poznań — Sza­
motuły. Buszkiewicz. Or- 
liczko p-ta Nojewo pow.
Szamotuły. U089p

Pracująca, kulturalna.
bardzo spokojna poszu- 
kuje małego pokoju wy-
łączonego na okres
lat. Płatne góry

1—2 
wy-

soka cena. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 4223m.
Panna technik pilnie po­
szukuje nikolu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 4225m.
Studentka medycyny po-
szokuje 
nokoju 
Biuro

samodzielnego
(c. o.). Oferty 

Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 4240m.

Nieruchomości
Sprzedam 
rolne o 
wraz z

gospodarstwo 
obszarze 4 ha 

zabudowaniami,
szkoła, gmina, poczta, skle
py, PKS 
na ok.80 
wać się: 
Jelenia

na miejscu. Ce- 
tys. Kontakto- 
Józef Kwiatek, 

Góra, Marcinka 
_  11099p

Kupię parcelę 400—500 ms 
Grunwald albo Juniko- 
wo blisko tramwaju. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 4110g

Dnia 8 sierpnia 1965 r. przestało bić serce 
mego umiłowanego męża, brata, szwagra i wuj­
ka, śp.

Zygmunta Kaczmarka
Pogrzeb odbędzie sie w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O nadzwyczaj bolesnej stracie zawiadamiają
ZONA 1 RODZINA

Ul. Grobla 19/50 4729?

.... . t “
Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarła po ciężkiej 

chorobie moja najukochańsza córka, nasza naj­
droższa mamusia, siostra, babcia, teściowa 
i bratowa, śp.

Cecylia Fatyga
z domu HADYNIAK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 10 bm. o go­
dzinie 13.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie. 

W ciężkim smutku pogrążone
MATKA, DZIECI I RODZINA

M5758

Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarł członek naszej 
Spółdzielni

Wacław Krysiński
W Zmarłym straciliśmy długoletniego i od­

danego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się dnia 10. 8. 1965 r. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu na Górczynie.
RADA, ZARZĄD i PRACOWNICY 

SPÓŁDZIELNI INWALIDÓW „METALOWIEC” 
Poznań, ul. Bułgarska 39a

4759?

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł nagle, nama­
szczony Olejami św., mój najdroższy mąż. nasz 
ukochany ojciec, zięć, brat, wujek, przeżywszy 
lat 58. śp.

Stefan Raeisch
Pogrzeb odbędzie się w środę. 11 bm. o godz.

15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
O bolesnej stracie

Poznań, Sikorskiego 9.

zawiadamiają 
ŻONA I CÓRKI

4721m

zmarł nagle, nama-Dnia 8 sierpnia 1965 r. _ .
szczony Olejami św., mój najukochańszy 1 ni-

jedynygdy niezapomniany mąż, 
brat, najdroższy i troskliwy nasz tatuś,

ukochany

i dziadziuś, lat 59, śp.

RYSZARD KOTELBA
Nabożeństwo 

dnia 11 bm. o

teść

doktor farmacji
żałobne zostanie odprawione 
godz. 8.30 w kościele parafial- 
Kantego.nym św. Jana -------- ----

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 11 bm.
o godz. 
wie.

Poznań.

15.15 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
W głębokim smutku pogrążone

ŻONA. SIOSTRA. DZIECI, WNUKI 
I RODZINA

Rycerska 39a m. 13.
47-70

tokrzyska 8 4336g

Wiile — atrakcyjne, wol 
nostojące, letniskowe —
domy komfortowe z 
gronami wyłączone 
domki na peryferiach 
znania nadające się

Spiz.edam parcele 787 m1 
zabudowa bliźniacza, o- 
parkaniona. Wiadomość: 
Głogowska 261a. kiosk.

, 40R0g

na
hodowle, na ogrodnictwa 
— pasieki, na różny prze 
mysi jak i duży wybór 
parcel w różnej cenie — 
noleca i przyjmuje nowe
zlecenia Adamski,
Poznań, Małeckiego 21.

4710?
Sprzedam domek jedno­
rodzinny w Lwówku, ul. 
Nnwotomyska 4 oow. No-
wy Tomyśl.
Szychowski, 
p-ta Tune

Kazimierz 
Rukosin.

po w. Tczew. 
U092d

Gospodarstwo 9 ha z bu­
dynkami w dobrym sta­
nie . własność, sprzedam 
zaraz. Franciszek Nowac 
k’, Nienomucynów now.
Krotoszyn. 113950
Sprzedam gospodarstwo 
rolne w Kowalach Pań­
skich. Adres: Leonard 
Majda. Kowale Pańskie. 
dow. Turek, woj. poz^ań 
sk?p 11396D

Snrzedam względnie za­
mienię na samochód — 
działl'° hijdondaną w Su- 
chymlesie k/Poznania o 
pcw. 4.800 m! — 45.000 zł. 
1400 m! — 13.000 zł. Ofer­
ta? Biuro Ogłoszeń. Grun 
waldzka 19 dla 4124g.

Wezmę w dzierżawę 
działkę do 4000 m*. opło- 
towaną, niezadrzewiona. 
Winiary, Golecin, Ofertv 
Biuro O?łoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 4161g.

Okazja dla hodowcy — 
warzywnika. Sprzedam 
gospodarkę 3,15 ha z kom 
pletnym obszernym zabu
dowaniem. w tym 
i laka na 0.5 ha.

sad 
Cena

70 tys. zł. Zygmunt Fur-
kiewicz.
ce k/Żagania.

Dzietrzychowi-
4141 g

Różne
Pierzyny, poduszki, spo-
dy, kołdry naprawia.

Dom piętrowy, wyłączo­
ny przystosowany na 2 
rodziny (80 proc, wykoń­
czony). połowę lub cały 
smzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 
19 d’a 4079g.

Sprzedam — zamienię par 
celę 1250 m’. Luboń - La-
<ek, uJ, Podgórna, na no- 

samodzielny, wvła-kół
czony. Oferty Biuro Oek 
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
łO^Jg.

przerabia, nowe wykonu 
je, pierze używane czyś­
ci, odświeża, spulchnia, 
uzupełnia nowvm pie­
rzem — „Emkap” — Po­
znań Szkolna 5. 4031g

Tańców towarzyskich wv 
uczą Adela Szczurkówna 
Poznań, Al. Marcinkow- 
sk’e®o 2a. narter 3588?

Maszynopisania uczę (ko- 
repetvcjel. Ale<e Marcin­
kowskiego 26 m. 26. TT Dr
d wórze. 3439?

. t —
Dnia 7 sierpnia 1965 r. zmarł W 86 roku życia, 

mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy oj­
ciec. teść, dziadek i pradziadek, śp.

Czesław Ulanowsk*
zasłużony obywatel, odznaczony Złotym 

Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnia 1 bm. 

o godz. 17 z domu żałoby.
W głębokim smutku pogrążoną

RODZINA
Lwówek, Poznań, Welland, Ottawa. 4713S

Dnia 6 sierpnia 1965 r. zmarł po cho­
robie mój ukochany mąż. troskliwy tatuś, syn, 
brat, szwagier, kuzyn i wujek, przeżywszy 35 
lat

Zygmunt Chudański
Pogrzeb odbędzie się dnia 10 sierpnia 1S65 r. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań - Chwałkowice. M5756

Dnia 7. 8. 1965 r. zmarł, opatrzony Sakramen­
tami św., najdroższy mąż, najlepszy tatuś 

inż. Edmund Sroka 
dyrektor Zasadniczej Szkoły Elektrycznej 

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się 

16.15 na cmentarzu na
o czym zawiadamia

Poznań, ul. Przepadek

w środę. 11 bm. o godz. 
Junikowie, 
pogrążona w smutku 
ŻONA Z CÓRKAMI
2a. 4697?

Dnia 8 sierpnia 1965 r. zmarł

tow.mgr Kazimierz Tobolski
były dyrektor Poznańskich Zakładów Wyrobów 
Korkowych, wieloletni współpracownik Zakła­
dów, sekretarz POP, wielki działacz społeczny, 
serdeczny przyjaciel całej załogi, odznaczonv 
Złotym Krzyżem Zasługi i innymi licznymi 

odznaczeniami.
W Zmarłym załoga straciła oddanego i ni-

zawodnego towarzysza i
Cześć Jego

kolegę.
Pamięci!

DYREKCJA RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA I ZAŁOGA P. Z. W. K.

Pogrzeb odbędzie sie w Jarocinie w dniu 11 
sierpnia br. o godz. 17.

.'<5755

Marian Flejslerowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępcę 
Redaguje Kolegium: Ms-r7vsfaw Skąpski. Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski (redaktor naczelny) Teiefonv 611-21 łaezv w«zy»’kte
redaktora naczelnego) ^ £ w godz. 8 30—17 30: redaktc- naczelny 657-76 z-ca red naczelnego 651-18 sekretarz redakcji
działy- sekretariat renaKcp informaf.;)e d1a CZVre1nfków 657-18. dział mtelsk! 659-3S: redakcją nocna <30-73 • 453-31 Wydawca Poznać^-' 
dział łączności z czytemiK i prasa„ Bj(jr0 ogłoszeń- Poznań, ul Grunwaldzka 19 telefony <5?-89 i 611-21 Ze treść i term nowy 
Wvd»wnlctvrc Prasowe o warunkach nrenu^er*^ informacji udzielała olacówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady Graficzne
ogłoszeń redakcja nie odpowie . Marcina Kasprzaka. Poznań. uL Zwierzyniecka 3. M-4

WSZYSTKICH

poznańskie 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU SPRZĘTEM 

ROLNICZYM 
W POZNANIU

SWYCH KLIENTÓW-
że w okresie od dnia 16 sierpnia 1965 r. 
do dnia 4 września 1965 r. przeprowadza

ROCZNĄ INWENTURĘ TOWAROW 
w Oddziale w Wągrowcu, 
ul. Rogozińska 1, telefon 129.

NASZYCH ODBIORCÓW Z WYŻEJ WYMIE­
NIONEGO TERENU PROSIMY O ZAOPATRY­
WANIE SIE W NASZYCH PLACÓWKACH:

• PPHSR — Poznań, 
ul. Katowicka nr 1 — telefon 710-18

• PPHSR — Oddział Konin, 
ul. Poznańska nr 76 — telefon 624

• PPHSR — Oddział Leszno, 
ul. Narutowicza 6 B — telefon 21-07

• PPHSR — Oddział Ostrów Wlkp., 
ulica Polna nr 1 B — telefon 41-84 

<5^56

Komunikaty
Wydział Komunikacji Prezydium Rady Narodowej 
m. Poznania — podaje, że na czas trwania robót dro­
gowych, tj. od dnia ogłoszenia w orasie do dnia 
31 października 1965 r, ZAMYKA SIĘ DLA RUCHU 
KOŁOWEGO UL. WARSZAWSKĄ na odcinku od 
ul. Mogileńskiej do ul. Bałtyckiej. Objazd w kie­
runku miasta skierowuje się ul. ul. Browarną. Ma­
jakowskiego, Zamenhofa, i odwrotnie tymi samymi 
ulicami wyjazd z miasta. Jednocześnie podaje się do 
wiadomości, że na czas przebudowy ulicy War­
szawskiej ulegnie likwidacji linia trolejbusowa re­
lacji Osiedle Warszawskie — Antoninek. Natomiast 
ruch autobusowy zostanie skierowany trasa objazdu 
tj. Zamenhofa, Majakowskiego, Browarną i odwrot­
nie tymi samymi ulicami. M5740

Zakład Doskonalenia za­
wodowego, Ośrodek Śzko 
lenia Kierowców w Po­
znaniu, organizuje stale 
kursy samochodowo-mo- 
tocyklowe: nowy kurs 
zostanie otwarty w dniu 
13 sierpnia 1955 o godz. 
17 w gmachu Zakładu 
orzy ul. Kościuszki 57. 
Informacji można zasię­
gać codziennie od1 godz. 
8—20, Tel. 548-47. K5683

Parowe czyszczenie Die- 
rzą daje właściwe rezul­
taty. czyścimy na pocze 
krniu oraz plisowanie 
spódniczek szkolnvch. 
nrzyjmnie Poznań - Wil­
da Kilińskiego 2. 4541?

Matrymonialne

Emerj^t rozwiedziony Do­
zna pania z mieszka­
niem i pos!adaiąca włas­
ną nieruchomość. Cel ma 
trymonialny. Ofertv Biu 
ro O?łrszeń Grunwaldz­
ka 19 dló 4193g.

Zgubioną pieczątkę o 
brzmieniu:
Powiatowa Spółdziel­
nia nracy Usług Wie­
lobranżowych Obor­
niki Wlkp., Rynek 20 
— teł. 201 — Zakład 
Ślusarsko - Mechani­
czny, Oborniki, ul. Po 
znańska 43 —
UNIEWAŻNIA SIĘ

K5653

Pan. dobrze prezentujący 
S<ę. na kierowniczym sta 
nowisku. pozna oanią o- 
koło lat 30, z mieszka­
niem, w celu matrymo­
nialnym. Zdjęcia mile wi 
dziane. Zwrct zapewnio­
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Grunwaldzka 19 dla 
41-',4g.________________ 
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Nnrńsz — 
„Yenus”, Koszalin. Odro­
dzenia 6. Błyskawicznie 
•'"■ześlemy krajowe adre­
sy___________________ K4839

t
W dniu 8 sierpnia 1965 r. zasnał w Bogu po 

ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., naidroższy mąż, ojciec, dziadek, przeżyw- 
s~v lat 53. śd.

FRANCISZEK GRUCHOT
Po ,'zeb odbędzie sie w środę, dnia 11 bm. 

o godz. 14.45 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku nograżone
4742g ŻONA. DZIECI I RODZINA

Dnia 5 sierpnia 1965 r. zmarł długoletni czło­
nek naszego Stowarzyszeni®, śp.

Boles aw Horęztak
drogista dyplomowany

W Zmarłym straciliśmy bardzo aktywnego 
członka i serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbył sie w sobotę 7 bm. na cmen­

tarzu na Junikowie.
STOWARZYSZENIE DRCGISTÓW POLSKICH

ODDZIAŁ W POZNANIU 46'?8'>

t
Dnia 6 sierpnia br. zmarł nagle w 41 roku 

życia, mój najdroższy mąż, najlepszy tatuś, 
syn, brat i szwagier, p.

Jan Smulski
Pogrzeb odbędzie się 10 bm. o godz. 14.15 

z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim żalu "ogrążone

ŻONA, DZIECI I RODZINA
Poznań, Mylna 19. M5757

RADIO — PROGRAM I: 16.16 Muz. rozrywk.; 16.35 
Program młodzieżowy; K.05 Konc. życzeń; 17.46 - 
„Proszę mówić — słuchamy”; 18.05 Aud. Redakcji 
Spoi.; 18.10 Konc. dnia; 19.15 Pub!, międzynarodo­
wa; 19.25 Utwory fortepianowe; 19,.r0 Kwartet Dave 
Brubeęka; 10.35 Słuchowisko „Przepaść”; il.ć5 Gra' 
Zespół „Studio M-2”; 22 V ierzorny koncert ży­
czeń miłośników muzyki poważnej: 23.15 Grają or­
kiestry taneczne.

WIADOMOŚCI: 16. 18, 20. 23.
PROGRAM fi: 8.05 Muz. poranna; 8.35 „Z notat 

nika reportera”; 9.05 Konc. solistów; 9.30 D’a dzi" 
cińców wiejskich i nrzedszkolb 9.50 Publ. miedz1- 
narodowa: 10 Mozaika melodii rczrvwk.: 10.10 
życia ZSRR; 11 Muz operowa- 12.?0 Zi?'one T 
głębie; 12.35 Po’skie Zesnoły Ludów?: 13 ,T'o 
mi ludzi i pieśni”: 14.10 ,F’rurka z n<>rrepn« ■ 
14.45 Aud. dla dzieci: 15 „30 m>r’t z Orkm<t 
Estradowa Rcdia Radzieckiego- 15.3h Dis dz 
16.15 Felieton F. Fornalczykat 18.15 ”t.z. -hArą 
18.50 Mówi Technika; 1°.0" Muzyka i aktunt’ 
19.30 Kalejdoskop kult.- 29.0' Utv or-*1 H. V :Pn:e <- ■ 
skiegot 20.15 „Tam borowr...” rrpo-iaż: ’’ 0 Wie; 
ka rewia orkiestr solistów, z-s-rm"^ •. h
i nioś"nkar7v: 2? Ker-^-rt <Vs’ i-’

WIADOMOŚCI: 5, 5 30, 6.30 7.30, 8.30 12.05 16 19 
21, 23.50.

TFI FWTZJ * • 16.50 „I.os pewnego pawilonu” — 
proram z? Swierdłowska; 17.20 »rzp-w3; 17.40 - 
proeram dnia; 17.45 18 lekcja i. one 18.65 .łrop^k- 
tor Masca” — film s°ryiny; 18.20 .,Cius*mne Mazzi. 
ni” — film z serii ,,Przy?cdv Hrabiego Monte 
Cbristo”; 18.45 ..Klakson”; 1S.05 „Przed potopem” 
ren. film.: ui.20 Teleturniej ,.21”; 10.50 Dnhrar oc 
i dziennik: ?0.’C TV Kurier Warszawski- 20.35 „Bez 
apelacji” (Ił cz.): 21.20 „Zabawa na rusztowaniu’' 
— film ipgosi. ”d 1 16 /Kato«dpe>: 22.50 Dziennik

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.



Wo<!a <Ka mSas^a
IMt

"Orawie wszyscy mieszkańcy naszego miasta wypowia- 
dali i wypowiadają wiele gorzkich słów pod adresem 

tegorocznej aury. Są jednak tacy, którzy z ulgą patrzą na za­
snute chmurami niebo, witając z zadowoleniem każdy deszcz. 
To pracownicy poznańskich wodociągów, którzy dzięki tego­
rocznej sytuacji mogli w czerwcu i lipcu pokryć pełne zapo­
trzebowanie miasta w wodę.

można jej używać w nadmia­
rze. Miasto nasze rozbudowuje 
się wprost błyskawicznie i 
zaraz po zakończeniu budowy 
pierwszego etapu, trzeba bę­
dzie przystąpić do realizacji 
drugiego etapu, ale woda otrzy

• Ulice Gwardii Pudowej, Cze­
sława, Żupańskiego. Poplińskich i 
Chwiałkowskiego od kiku dni to­
ną w ciemnościach. Nie sprzyja to 
ani bezpieczeństwu przechodniów, 
ani kursujących w tych stronach 
pojazdów mechanicznych. Szczegół 
nej opiece czynników odpowie­
dzialnych polecamy ulicę Gwardii 
Ludowej.

Kłopoty kinomanów
Jak wykazują dane xa ubiegłe miesiące, liczba telewizn. 

rów nieustannie wzrasta. Mimo tej konkurencji poz. 
Bańskie kina cieszą się dużą popularnością, a każdy atrak­

cyjny film obsadzony jest kompletem publiczności.

Jest zrozumiałe, że tak nie
będzie stale, 
przewidzieć, 
szych latach 
znaniu dość

Już teraz można 
że w najbliż- 
wystąpi w Po- 
poważny brak.

bieżącej 5-Iatki (1961—65), moż 
na wstępnie przewidzieć sytu­
ację. jaka ukształtuje się w 
latach 1966—70. Jeżeli w roku

wody. Na podstawie oceny sy­
tuacji wodociągów w końcu

1964 
wody

średni dobowy
w

Chór
Akademii Medycznej

Tegoroczny obóz szkolenio­
wo-wypoczynkowy chóru po­
znańskiej Akademii Medycz­
nej — im. S. Wiechowicza zo­
stał zlokalizowany w Sławie, 
w woj. zielonogórskim.

Chór ten, należący do Zrze­
szenia Studentów Polskich, 
zdobył w bież, roku w Pozna­
niu, w ramach konkursu o 
„Laur XX-lecia”, I miejsce w 
kategorii chórów mieszanych 
województwa poznańskiego. 
Dyrygentem i kierownikiem 
artystycznym Chóru jest dr 
Jerzy Fischbach.

Zajęcia na obozie m. in. pro­
wadzą poznańscy pedagodzy: 
Halina Sobierajska-Frydrych, 
Zofia Brencz i Marian Korze­
niowski. Również przebywa na 
obozie pracujący przy Chórze 
kabaret literacko-artystyczny, 
którym kieruje Zygmunt Fry­
drych oraz współpracują akto­
rzy Elżbieta Szmoniowska i 
Ryszard Fischbach. Chór przy­
gotowuje program koncerto­
wy. z którym wystąpi w woje­
wództwie zielonogórskim a na­
stępnie w Budapeszcie i in­
nych miastach węgierskich. 
Organizatorami koncertów w 
Zielonej Górze i innych mia­
stach lubuskich są: Wydział 
Kultury Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej. Lubuskie 
Towarzystwo Muzyczne im. 
H. Wieniawskiego i Biuro 
Koncertowe Zielonogórskiej 
Orkiestry Symfonicznej. Kon­
cert w Zielonej Górze odbę­
dzie się w Hali Ludowej w so­
botę. 14 bm.

Chór Akademii Medycznej z 
Poznania wystąpi w Zielonej 
Górze również 3. 10 bm. w ra­
mach uroczystości związa­
nych z Dniami Zielonej Góry 
i Winobraniem. Dyrygent J. 
Fischbach przygotowuje na 
ten dzień kilka pieśfii związa­
nych z inauguracją roku aka­
demickiego pierwszej w wo­
jewództwie wyższej uczelni — 
Wyższej Szkoły Inżynierskiej.

(wje)

clmre d nhto

W/ artykule „Gdzie wulka­
nizować materace?” 

(Glos z 7 bm.) poruszono 
istotny temat usług w zakresie 
naprawy sprzętu turystyczne­
go. Pragnę stwierdzić, że słusz­
nie w artykule skrytykowane 
trudności istnieją nie tylko w 
dziedzinie naprawy materacy 
turystycznych. Dwa miesiące 
temu, wobec zbliżenia się ter­
minu wyjazdu na urlop, chcia- 
łem skleić wielką piłkę pła- 
żoicą z plastiku. Straciłem 
wicie czasu, odwiedziłem 
mnóstwo sklepów chemicz­
nych i drogeryjnych pytając 
o sposoby zaklejenia, szuka­
łem punktów usługowych (o- 
kazało się. że tylko Spółdziel­
nia „Świt” ma urządzenie do 
klejenia plastiku, pod warun­
kiem jednak, że materiał pla­
styczny daje się ująć z obu 
stron co przy pitce jest nie­
możliwe), pytałem nadto w 
sklepach sprzedających owe
piłki — wszystko bezskute.cz 
nie. Zbawił mnie przypadek. 
Oto przeczytałem w „Życiu 
Warszawy”, że istnieje klej 
pod nazwą „Igol”, którym, — 
przy pomocy łatki plastikowej 
— można sobie samemu na­
prawić uszkodzenie. Rozpoczę­
ło się znowu szukanie kleju, 
który, jak mnie informowano, 
został wycofany z produkcji. 
Wreszcie znalazłem ostatnią 
buteleczkę w pewnej drogerii 
Naprawa okazała się prosta i 
szybka. Piłka nadaje się dalej 
do użytku.

Pomyślałem, sobie jednak na 
marginesie mojej mitręgi, ile

kształtował 
18 500 m3,

naszym 
się w 

to w r.

deficyt 
mieście

określony on jest na 
W r. 1966 będzie już 
ło nam ponad 25 000 
a w 1968 — ponad

granicach 
bieżacvm 
23 300 m3. 
brakowa­
na1 wody, 
30 000 m3.

mana z niego 
zostanie przede 
przyszłe osiedle 
Rataje.

Przeglądając 
nogramy robót

skierowana 
wszystkim na 
mieszkaniowe

nowe harmo- 
trzeba siwier-

*
• Bar mleczny przy ul. Lampe­

go, jest dość dobrze zaopatrzony 
i posiada kulturalną obsługę. „Po­
siada” także jedną wadę — cał­
kowity brak wentylacji. W dni u- 
palne naprawdę trudno tam wy­
trzymać.

dzić, że są one bardzo napięte.
Jesteśmy 
że jeżeli 
urządzeń 
to załogi

jednak przekonani, 
dostawa maszyn i 

nastąpi w terminie, 
głównego wykonaw-

*
• W większości poznańskich re­

stauracji jest wystarczająca liczba 
kart jadłospisowych. Przepisywa-

na maszynie dziesiątkach

Doniero w 1968 r. urządzenia 
wodociągowe wyprodukują 
tyle wody, że pokryje ona całe 
zapotrzebowanie miasta.

Tak więc deficyt zostanie 
zlikwidowany doniero pod ko­
niec 1968 r. kiedy to oddane 
zostanie do użytku nowe uję­
cie wody. Są jednak pewne 
realne możliwości abv termin 
ten skrócić o 9 miesięcy, tak 
by nowy zakład wodociągowy 
rozpoczął pracę 1 lipca 1967 r. 
Prezydium RN Poznania, przy 
wydatnej pomocy wojewódz­
kich władz partyjnych oraz 
inwestora i wykonawców, o- 
pracowało nowy plan pracy 
zakładający zakończenie bu­
dowy nowego mięcia wody w 
1967 r. Plan ten będzie wyma­
gał wiele wysiłków i inwen­
cji wszystkich zainteresowa­
nych. Miejskie Przedsiębmr- 
stwo Wodociągów i Kanaliza­
cji, które jest bezpośrednim 
inwestorem musi zmobibm- 
vrać wszystkie swoje wysiłki 
aby dostawy potrzebnych rra- 
szvn i urządzeń dotarły na 
czas. Chodzi tutaj zarówno o 
maszyny krajowe jak i wszel­
kiego rodzaju urządzenia z im­
portu. Wiele pracy bedzie mia­
ło również Biuro Projektów 
Budownictwa Komunalnego w 
Poznaniu, które musi dostar­
czyć w krótkim terminie kilka 
projektów na obiekty wodo­
ciągowe, oraz „Hydrobudo­
wa 9” generalny wykonawca

cy oraz podwykonawców 
dzą z siebie wszystko, 
obiekt był gotowy na 1.
1967 r. (st)

da- 
abv
VII

Gromady

robót, 
tego

Frzyspieszenie 
przedsiębiorstwa

pracy 
wiąie

się z dostawą materiałów, o
której pisaliśmy w Eoz-
poczęto już starania w tym za­
kresie. W kilku przypadkach 
trzeba już było interwenio­
wać u władz centralnych, abs 
urządzenia dostarczono na 
czas.

Tak więc jeżeli wszystko 
pójdzie zgodnie z rowym pro­
gramem, to w 1967 r, Poznań 
otrzyma znacznie więcej wody 
niż obecnie. Powinno dojść 
do tego, że każdy mieszkaniec 
miasta będzie miał w swoim 
domu wodę. Naturalnie nie

Nie tylko 
materac

to może bt/ć w samym Posna-
niu takich zepsutych piłek, 
które kosztują około 70 zł za 
sztukę. Moja naprawa kosz­
towała 6 zł (nie licząc straco­
nego czasu) przy czym zostaw 
mi kleju na naprawę dalszych 
kilkuset (bez przesady) piłek. 
Gdyby usługę tę wykonał ja­
kiś punkt usługowy chętnie- 
bym za nią zjapłacił tyle samo. 
Pomyślcie — jaki dochód mo­
głaby mieć spółdzielnia z lej 
jednej buteleczki kleju, że nie 
wspomnę o oszczędnościach 
dla gospodarki narodowej 
(możność zmniejszenia pro­
dukcji piłek i wykorzystania 
plastiku na inne cele) oraz dla 
społeczeństwa (wykorzystywa­
nie starych piłek miast kupo­
wania nowych). Dlaczego ta­
kimi sprawami nikt nie chce
się zająć? Trudno to pojąć.

M. S. (nazwisko i adres 
znane redakcji)

TEATRY

SIERPIEŃ 
1O 

wtorek

Wawrzyńca, 
Bogdana

Słońce: 4.26—19.29 
.....

— przerwa urlopowa

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW — 
„MUZA” — g. 10, 13, 16 i 19 „Bia­
ły kanion” (USA, 14 1.); APOLLO 
— g. 10, 12.30, 15.15, 17.45 i 20.15 
„Urocza gospodyni” (USA, 16 1.); 
BAŁTYK — g. 10, 13.15, 16.30 i 20 
„Upadek Cesarstwa Rzymskiego”

egzemplarzy, po którejś tam kalce 
stają się jednak zupełnie nieczy­
telne. Przy okazji obcięlibyśmy się 
dowiedzieć od kierownictwa restau 
racji „Arkadia”, co to za potrawa: 
„ziemniaki zwody”? (ad)

Z Duńczykiem po Wielkopolsce
V a podstawie umowy między Spółdzielnią Turystyczno-

Wypoczynkową „Gromada” a fundacją „Tuborg” w 
Danii bawi w naszym kraju eksperymentalna wycieczka 
studentów duńskich, specjalizujących się w hodowli zwie­
rząt. Program wycieczki, opracowany przez Ministerstwo 
Rolnictwa i Centralę „Gromady”, przewidywał m. in. zwie­
dzanie stadniny ogierów w Łącku, Spółdzielni Produkcyj­
nej Sadki oraz kombinatu w Bieżanowie. W czasie pobytu 
wycieczki w województwie poznańskim towarzyszył jej nasz 
reporter.
Prof. T. Petersen-Danum z 

uczelni rolniczej w Stuboeko- 
bing ma w naszym wojewódz­
twie fachowego konsultanta w 
osobie inż. A. Mierniczaka. re­
prezentującego Wydział Rol­
nictwa i Leśnictwa Prezydium 
WRN. Wraz z 22 studentami 
duńskimi wyjeżdżamy w krót­
ki objazd ośrodków doświad­
czalnych hodowli zwierząt, 
zwiedzając po clroJze Wypa­
lanki. Tu w miejscu martyro­
logii tysięcy Polaków — chwi­
la skupienia i powagi. Skła­
damy hołd pomordowanym 
przez hitlerowców obywate­
lom Wielkopolski.

— „Med gladę” — z przyj em 
nością — odpowiada pr.of. Pe- 
tersen — Danum, żegnając poi 
skich przyjaciół w Wielkopol- 
sce. (wa)

Mamy w7 Poznaniu obecnie 
22 kina, dysponujące 7588 miej 
scami. Jako ciekawostkę warto 
podać, że w 1939 roku było w 
naszym mieście 15 kin, ale 
miały one w sumie 86C8 miejsc. 
Z 22 posiadanych obecnie kin 
większość nie stoi, niestety, na 
najwyższym poziomie jeżeli 
chodzi o warunki eksploatacji. 
Są to kina małe, mieszczące 
zaledwie kilkudziesięciu wi­
dzów. Prawie wszystkie mie­
szczą się na peryferiach Po­
znania, spełniając rolę kin 
dzielnicowych. Na nowe bę­
dziemy musieli jeszcze pocze­
kać, gdyż moment rozpoczę­
cia budowy trzech kin typu 
dzie^icowego (Łazarz, Dębiec 
i Grunwald) przesunięto na 
okres po roku 1970.

Uwaga Wojewódzkiego Za­
rządu Kin koncentruje się te­
raz na generalnym remoncie 
kina ..Apollo”. Jeżeli „Miasto- 
projekt” Warszawa dostarczy 
na czas dokumentacje, to w r. 
1967 przystąpi się do robót. 
„Aoollo” w nowej wersji ma 
być przystosowane do eksplo­
atacji na taśmie 70 mm. W 
związku z tym ekran zostanie 
znacznie powiększony. Z gma­
chu, gdzie mieści się obecnie 
„Apollo” wykwaterowani zo­
staną wszyscy lokatorzy, łącz­
nie z restauracją „Metro”. Na 
jej miejscu powstanie główny 
hol kina i — jeżeli Naczelny Za 
rząd Kinematografii wyrazi na 
to zgodo — zlokalizowane tam 
bedzie również piałe kino, ty­
pu kameralnego. Przy okazji 
uwaga: Warto już teraz zatro­
szczyć się o wykwaterowanie

odkładano tego na ostatni mo­
ment, gdyż są to sprawy wy­
magające długich zabiegów, 
ciągnące się często miesiącami.' 

Miłośnicy kina z niezadowolę! 
niem na pewno przyjmą wiado. 
mość o likwidacji kina „Pałaco­
wego”. 30 września br. kończy 
ono działalność. Zajmowany przez 
nie lokal ma być przeznaczony 
dla Teatru „Marcinek”. Kino „Pa­
łacowe” zyskało sobie wśród po­
znaniaków dużą popularność z u- 
wagi na dobre warunki eksploata­
cji, jak również usytuowanie w 
samym centrum Poznania. Podob­
ny los może spotkać kino „Czter­
nastka”. Dotychczas było ono za­
mykane tylko na okres MTP. Te­
raz Zarząd Targów chce również 
je zamknąć na czas trwania eks­
pozycji krajowej w okresie je­
sieni i wiosny. Jeżeli i to dojdzie 
do skutku — koszty eksploatacji 
będą wyższe niż dochód. W tej 
sytuacji nic innego nie pozostanie 
Wojewódzkiemu Zarządowi Kin 
jak tylko zamknąć „Czternastkę”.

Pewną rekompensatą za za­
mknięcie kina „Pałacowego” 
będzie „Miniaturka”, która z 
początkiem września ma ot­
worzyć swoje podwoje. Obec­
nie prowadzone są tam prace 
zalecone przez Komendę Stra­
ży Pożarnej. Chodzi o to, by 
lokal odpowiadał wszelkim wy 
mogom przepisów przeciwpo­
żarowych. „Miniaturka” będzie 
na początek posiadała 60 
miejsc, a w perspektywie (gdy 
wyprowadzi się „Filmos”) wi­
downia powiększona zostanie 
do 140 miejsc, (st)

lokatorów z pmac.hu kina
„Apollo”. Chodzi o to, aby nie

Trwa wakacyjna „wędrówka ludów"
Z informacją nie najlepiej

IV a mapie Wielkopolski oznaczono je barwnymi
Prawie 60 punktów informacji turystycznej 

jest w sezonie w woj. poznańskim. Korzystają z 
równo turyści krajowi jak j zagraniczni.

kółkami, 
czynnych 
nich za­

W chwilę potem wyruszamy 
w dalszą drogę, wiodącą przez
Kościan do Instytutu 
niki w Pawłowicach, 
kolumnowej dawnego 
Mielżyńskich krótki

Zoolech
W sali 
pałacu

biu
zakresu hodowli bvdła, dro­

oraz trzody chlewnej, a
następnie zwiedzanie gospc-
carstw Instytutu. Birthe — 
duńska dziewczyna, sprawu-

Turystyczny interes prze­
licza się na dewizy. Mamy w 
tej dziedzińie więksże możli­
wości niż inne regiony z racji 
zarówno MTP jak i dogodnego 
położenia na szlakach samo­
chodowych wschód — zachód. 
W lipcu np. gościły w Pozna­
niu grupy z Anglii. Szwecji, 
NRF i Stanów Zjednoczonych.

jąca funkcje tłumacza, 
pywąna jest pytaniami

z«. y

dentów. Część z nich fotogra­
fuje. korzystając ze słonecz­
nej pogody. Z niemałym zain­
teresowaniem słuchają wyjaś­
nień przewodnika, którym jest 
S. Konopka, kierownik działu 
hodowli bydła w Pawłowicach. 
Frzy okazji wymiana doświad 
czeń hodowców. Dobra znajo­
mość stosunków rolniczych w 
Danii, jaką prezentują przed­
stawiciele Instytutu, jest je- 
ęztize jednym zaskoczeniem 
dla duńskich gości ..Gromady”. 
Już w drodze powrotnej z 
uznaniem mówią o gościnnym 
przyjęciu z jakim spotykają 
się w naszym kraju na każ­
dym kroku.

Na zakończenie wycieczki — 
Państwowa Stadnina Koni w 
Zołędnicy. Prowadzi ona m 
in. doświadczalną hodowlę 
bydła czerwonego, sprowadzo­
nego z Danii w ramach impor­
tu. Dyrektor stadniny, A. Ja­
strzębski, porównuje opłacal­
ność hodowli obu ras: czer­
wonej j czarno-białej. Wkrót­
ce wyjeżdża na zjazd hodow­
ców do Kopenhagi.

— Sądzę, że tam kontynu­
ować będziemy naszą dysku­
sję — dodaje.

(USA, 12 1.); CZTERNASTKA - g. 
10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 „Ape Re­
gina” (włoski, 16 1.); GONG — g. 
10 i 12 „Człowiek z I stulecia” 
(czeski, 12 I.), g. 16, 18 i 20 „U- 
tracony raj” (węg., 18 1.); GRUN­
WALD — g. 15, 17 i 19.30 „Karma­
zynowy pirat” (USA, 12 1.); GWIA 
ZDA —/g. 15.30, 18 i 20.15 „Dwie 
rywalki” (radź.. 16 1.); HUTNIK — 
g; 16.45 i 19 „Babcia, dziadkowie 
i ja” (radź., 12 1.); KOSMOS — 
g. 18.30 „Krzyżacy” (poi.. 12 lat); 
MALTA — g, 16. 18 i 20 „Szkar­
łatne godło odwagi” (USA. 16 1.); 
OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 
i 20 „Helena Trojańska” (USA, 16 
1.); OSIEDLE — g. 16, 18 i 20 
„Lecą żurawie” (radź., 16 1); PAN 
CERŃIAK — g. 17.30 i 20 „30 lat

dów 
nym 
była

brakło również przyjaz- 
indywidualnych. Specjal- 
pcciągiem „Gralla” przy 
z Francji wycieczka Po-

lonii, a z NRF przedstawiciele 
Związku Polaków „Zgoda". 
O 30 proc, wzrósł w poprzed­
nim miesiącu ruch turystycz­
ny cudzoziemców w porówna­
niu z analogicznym okresem 
ubiegłego roku. Wraz z nim 
wzmożoną frekwencję notuje 
się w punktach informacji tu­
rystycznej. Jak wywiązują się 
one z obowiązków?

Tabliczka „IT” na Dworcu 
Głównym. Obsługa jednooso­
bowa — długi rząd podróż­
nych. Większość pytań doty­
czy odjazdów pociągów; Jest 
to zarazem informacja kole­
jowa. Na półkach bogaty wy­
bór przewodników po Pozna­
niu ale... brak książki telefo­
nicznej. Turyści węgierscy na 
oróżno usiłują znaleźć adresy 
kwater prywatnych. Ktoś szu­
ka przy okienkach wywieszek 
informujących o znajomości 
języków. Dziwna rzecz — wie­
lojęzyczne napisy o rezerwacji
miejsc sprzedaży biletów
ale... dziennikarz w roli tury- 
ty nie znajduje osób włada- 
ących angielskim lub francu­

skim!
Wojewódzki Ośrodek Infor­

macji Turystycznej Stary Ry­
nek 10. Stąd przewodnicy 
PTTK oprowadzają turystów

po Poznaniu. Program pobytu 
przewiduje również- wizytę w 
Rogalinie i Kórniku. Niestety, 
cudzoziemcy bawiący przejaz­
dem w Poznaniu na zwiedza-, 
me przeznaczają zwykle jed­
ną dobę. Większość z nich nie 
jest w stanie, będąc np. w 
Kórniku, zobaczyć w tym sa­
mym dniu muzeum rogaliń­
skie. Wiele razy postulowano 
zmianę godzin otwarcia mu­
zeów. Jak dotąc? czynne są 
tylko do 16.

„ORBIS” PRZYJMUJE
Podobnie jak w latach ubieg 

łych przebywają w Poznania 
grupy orbisowskie. Większość 
z nich po zwiedzeniu miasta 
wyjeżdża do pobliskich ośrod­
ków wczasowych. W Gnieźnie. 
Iwnie oraz Sierakowie zorga­
nizowano tzw. „wczasy kon­
ne”. Byli tam m. in. Francuzi 
i Anglicy. Program 3 lub 7- 
dniowego wypoczynku przewi 
dywał: naukę jazdy, jazdę kon 
ną w terenie i zawody hippicz 
ne. Prawdziwy najazd Szwe­
dów przeżywały w lipcu PGR- 
Racot i Manieczki. Skandyna­
wowie zwracali uwagę na ho­
dowlę koni, bydła oraz trzo­
dy chlewnej. Wielu turystów 
indywidualnych zwłaszcza z 
NRD i NRF wykazuje szcze­
gólne zainteresowanie wędkar 
stwem. W czasie pobytu w 
Poznaniu kupują onj karty 
wędkarskie uprawniające do 
łowienia ryb w dowolnym te­
renie i spędzają wakacje na 
biwakach. Jak poinformowało

Parasol „wróch“ 
po godzinie

Pan L. K., pijąc w miniony 
piątek kawę w barze kawo­
wym „Cristal” przy ul. Nowo­
wiejskiego, opuścił lokal, po­
zostawiając na wieszaku para­
sol. Gdy za kilka minut po­
wrócił, stwierdził, iż poszuki­
wany przedmiot zaginął. Po­
dejrzewał o kradzież siedzącą 
przy jednym ze stolików gru­
pę młodych ludzi. Ci jednak, 
zapytani gdzie się podział pa­
rasol — okazali tylko zdziwio­
ne miny i zaprzeczyli, jakoby 
widzieli taki przedmiot na 
wskazanym miejscu.

Poszkodowany zwrócił się 
zatem o pomoc do Pogotowia 
MO przy pl. Wolności. Na­
tychmiast wszczęło ono do­
chodzenia, które — mimo iż 
we wskazanym lokalu nie by­
ło już meskiej części młodego 
towarzystwa, doprowadziło do 
wykrycia sprawców. W nieco 
ponad godzinę p» opisanym 
zdarzeniu parasol powrócił do 
właściciela.

Nic zatem dziwnego, że za 
naszym pośrednictwem dzię­
kuje on milicji za sprawną ak­
cję. My także wyrażamy za­
dowolenie z tak szybkiego 
działania.

A swoją drogą nie pierwszy 
to sygnał wskazujący nam, że 
od pewnego czasu w nowym 
„Cristalu” gromadzą sie nie­
zbyt uczciwe elementy. Wyda- 
je się, że należałoby ten lokal 
otoczyć szczególną opieką, (c)

INF (1HMV JEMY
Działalność po przerwie waka­

cyjnej podjął znów Klub Wolnej 
Myśli przy ul. Woźnej 12. Dzisiaj, 
10 bm. o godz. 19. Wł. Naskręcki 
wygłosi tu pogadankę pt. „Pocho­
dzenie Ziemi”.

nas PP 
również

„Orbis” zakończono 
przygotowania do

przyjęcia myśliwych ze strefy 
dolarowej. Część z nich spę­
dzi wakacje w leśniczówkach 
znajdujących się w lasach dy­
rekcji poznańskiej, (wa)

JH. AB i GH — Pełne średnie 
wykształcenie daje tylko matura. 
Odnosi się to do liceów ogólno­
kształcących pak również tech­
ników. Ukończenie studiów wraz 
z końcowymi egzaminami upoważ­
nia do używania w ankiecie ter­
minu wykształcenie wyższe.

Jerzy Stawski, Poznań — Trudno 
odmówić Panu sporej dozy słusz­
ności. To był wyraźny „niewy­
pał”. Pozdrawiamy, (1495)

Stały Czytelnik K-Tad. Jak nas 
informuje ORS, nie prowadzi on 
kredytowania remontów domów.

śmiechu” (USA, 9 1.); PAŁACO­
WE — g. 15, 17.30 i 20 „Żona dla 
Australijczyka” (polski, 12 lat); 
PRZYJAŹŃ — niecż.; RIALTO — 
g. 10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Hud — 
syn farmera” (USA, 16 ].); RU­
SAŁKA (Swarzędz) — nieczynne; 
SCALA — g. 16 „Opowieść atlan­
tycka” (poi., 7 1.). g. 18 i 20 „Bie­
dni bogacze” (węg., 18 1.); TĘCZA 
— g. 15.30, 18 i 20.15 „Mrok za 
dnia” (węg., 16 1.); WARTA — g. 
IO.I.7U 20 „Rewia snów” (austr., 16 
1.),/ gi 12.30 i 17.30 „Seregenti nie 
może umrzeć” (NRF, 9 1.); WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — niecż.; 
WILDA — g. 15, 17.30 i 20 „Trzej 
muszkieterowie” (franc., 16 I., I 
ser.): WRZOS (Luboń) — g. 18 
i 20.15 „Nie jedzcie stokrotek”

(USA, 12 1.); WRZOS (Mosina) — 
niecż.; FOTOPLASTIKON — g. 12 
—21 „Dookoła świata”.
MUZEA

NARODOWE (Al. Marcinkowskie­
go 9) — g. 9-15, (RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH (Zamek Prz-mysła- 
wa) - g. 10-15, MILITARIUM (Cy­
tadela) — g. 11-15.
WYSTAWY

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa art. piast. Danuty Cho- 
lewczyńskiej-Derwichowej i Hen­
ryka Derwicha — g. 10—22.

MUZEUM HISTORII RUCHU RO­
BOTNICZEGO (St. Rynek, Odwach, 
— „Lenin na znaczkach”, g. 10—18.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM- 

PAWŁOWA — interna, chirurgia, 
okulistyka (ul. Garbaty 17) 
510-21,

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie m. Poznania: wypadki u- 
liczne i w miejscach publ.' teł. 09; 
nagłe zachorowania w domu: tel. 
544-44 i 544-45; porady lekarskie 
tel. 637-35.

WOJEW. STACJA PR (Ul. Ko­
ściuszki 103), tel. 566-66.

APTEKI: Marcinkowskiego 11 " 
czynna całą dobę; DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołęcka

bezskute.cz
pmac.hu

